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Czas odnowić przedpłatę 
na Gazete Narodową. 


Wynosi ona: 


Listy z Górnego Ślązka 


Raciborz d. 29. lipca. 


Osiatnia walka w sejmie i paria- 
Meucja pruskim w sprawie przywró- 
Sənia w szkołach na (iórmym Slązku 
Języka polskiego, zwłaszcza w wykła- 
Zie religii, nie daje uadziei rychłego 
tWwycięztwa, a to na podstawie twier- 
dzenia ministra Bossego, który oświad- 
Bzył, że „duchowieństwo katolickie na 
Uórnym Slązku zadowolnione jest z 
dziś panujących stosunków szkolnych“. 


Wiadomo bowiem, że lud ślązki na| zjedz 


Wiecu w Leśnicy zebrał 8.000 podpi- 
sów ujców rodzin o przywrócenie w 
szkołach języka polskiego. W Królew- 
kiej Hucie zebrano 52870 podpisów. 


roku 1898 zaniesli ojcowie górno- skich. 


lązcy 126000 podpisów i takowe zło: 
l na ręca ks, biskupa Koppa, a ks. 
isk 
Ow 
Odpowiedź Wiadomo jak brzmiały 
Forzydzenia król. regenoyi 
sam. Bismarka i Falka w sprawie jẹ 
zyka polskiego. Wobec twierdzenia p. 
Osgego staje się dzi „konieczncświą*, 
Ażeby dnohowieństwo górnoślązkie z ks. 
ard. Koppem na ozele podpisami prze- 
Onało p. ministra, że pragnie wymia 
sprawiedliwości dla ludu górnoślą- 
z lego. 
,. W ostatnim czasie urządził reda- 
"LOT Sranisłew Przyntszyński w i 
Orzu i ckolioy kilka zgromadzeń ludo- 
wych i roimiczych. Ostatnie zgroma 
xeme odbyło się na Ostrogu pod Ra- 
Uilorzem w dniu 21 bm. w niedzielę 


MG - 


up przedłożył petycyę ministrowi | 
luty, na co minister dał powyższą 
TOZ- | woce naszej pracy i z rozjaśnioną twa- 
przed Gza-|.żą powiedzieć będziemy mogli: 


Tłecajzter: Pr. ALEKSANDER VOGEL. 


Z powyższych faktów widzimy, że| na spłatę długów zaciągnionych przez | wiejskich osobne seminarya, z osobnym 
nawet razem 186.870 podpisów ojców|sejm. W ogóle trzyma się tej zasady 
rodzin nie odniosło pożądanego skut- |i tylko sprawy szkolne stały się po- 
ku, a biedny lud górnoślązki wyzyski- | wodem nowego obciążenia budżetu kra- 
wany jest fizycznie pracą przez akcyjnel jowego. 


towarzystwa niemieckie i żydowskie. 
Od lat 18 zajmuje się rełaktor St. 


Ciernistą jest droga redaktora na Gór- 
nym Slązku, wiedzie ona do celi wię- 


„|ziennej, w któraj red. St. P. po trzy 


razy karany, odsiedział 810 dni. Taka 
jego agitacya nie pozostała bez gba- 
wiennych skutków, bo lud ślązki przy- 
szedł do samowiedzy i samopoznania 
siebie i wie o tem, że język ojczysty 
najwięcej zbliża do Boga. Lud ślązki 
wie o tem, że językiem tym mówiła 
cała Polska od morza Bałtyckiego do 
morzą Czarnego, w języku polskim są- 
dzono w trybunałaoh 1 rozprawiano w 
sejmach. Lud ślązki wie o tem, że to 
jego język dziadów i pradziadów, jako 
najdroższa spuścizna po przodkach o- 
iczony. 

Na Górnym Ślązku nie mamy szla- 
chty polskiej, a „reprozentacya inteli- 
enoyi“ ogranicza się na duchowień- 
stwie i kilku redaktorach pism pol- 
Nasi księża z ludem mówią po 
olsku. 

Nec Hercules contra plures!  Bronió 
będziemy praw ludu górnoślązkiego a 
da Pan Bóg, że nie długo ujrzymy o- 


Stąd ślązką ludność obejmę w ramiona, 
Słąd całe niebo widne memu oka, 

Tn się najświętsze iszczą obowiązki, 

Tu wawrzyn w wieniec splata swe gułarki. 


sojmik relacyjny. 


Slłanisłowów d. B0. lipca. 
(Sprawozdanie £as. Nar.) 


Posłowie z większej posiadłości ob- 


Msiądz administrator Grossek zapowie-|wodu stanisławowskiego zdawali dnia 
„lał z ambony, że zgromadzenie urzą: |29 bm. sprawę ze swoich ozynności 
dzą red, St. Przyniczyński, to też Jnd|posolskioh w sejmie przed licznie zø- 


Podążył prosto z kościoła na salę. 


Pojbrenem gronem wyborców, 


któremu 


kagejeniu zgromadzenia i wyczerpa- | przewodniczył p. Józef Prus Jabło- 
bia fachowych rolniczych spraw po- | uowski. 


Tządku dziennego, Przyniczyński wniósł 
nastepujace rezolucyę: 


Pierwszy zabrał głos Wojciech kr. 
Dzieduszycki. Stwierdził, ża trzy 


„Dzisiejsze zgromadzenie uchwala: j|przedewszystkiem sprawy zajęły uwa- 


Ażeby duchowieństwo górnoślązkie w|gę Sejmu w ostatniem sześcioleciu: 
sprawie przywrócenia w szkołach ję |Sprawa konwersyi długu indemaiza: 
Jka polskiego na Górnym Ślązku | cyjnego, i 
ministra sprawy szkolne. W sprawie konwersył 


»podpisami* przekonało p. 


lossego, że pragnie wymiaru sprawia | należał „A ! KSZOŚCI © 
Tego do-| wreszcie do mniejszości sprzeciwiającej 


dliwośni dla ludu ślązkiego. 


Pominać się bądziemy tak długo, aż|się konwersyi, 
i kutek. Ludność | zasadniczych, 
a [sądził do końca, 


Kis nastąpi pożądany s 
» zka uczyniła co do niej należało, 
u 


Czyny odr ówió podpisów nie może, 
łóżeli głównie rozchodzi się o ducho 
wieństwo. 4 


chowieństwo górnoślązkie pod Ża- |Źniejsz, e 
duym sem i dla żadnej przy-|runki konwersyjne. Warunki, pod któ 


sprawa reformy gminnej i 
poseł długo do większości w 


a to nie ze względów 
ale dlatego, ponieważ 
iż można było w pó- 
ym czasie osiągnąć lepsze wa- 
remi konwersya nastąpiła, były niaró- 
| wnio lepszemi od tych, jakie zrazu poda- 
wano, a jeszcze lepsze możua było 


R 


! eforma gminna została wprowa- 
dzon 


ą na porządek dzienny obrad Sej- 


cznej i kosztownej organizacyi. Wzmo- 
eniona komisya gminna, której składa- 
jący sprawozdanie poseł Wojciech hr. 
Dzieduszycki przewodniczył, uchwaliła 
w myśl wniosku Pilata ogólne zasady, 
przyjęte jednomyślnie przez Sejm, która 
zdaniem W. hr. Dzieduszyckiego, win- 
ny się stać podstawą przyszłej reformy 
gminnej, 

W sprawach szkolnych przyczyniły 
się do obciążenia budżetu krajowego 
wnioski dążące do polepszenia bytu 
nauczycieli. Sejm nie nchwalił i nie 
mógł uchwalić tego wszystkiego, czego 
się stan nauczycielski domagał, bo ma- 


i jego potrzeby. Polepszenie bytu nan- 
czynieli może postępywać tylko powoli, 
a nunozyciele wtedy tylko mogliby być 
zadowolonymi ze swego losu, gdyby 
uważali siebie za włościan oś$wie- 
conych a nie za urzędników. 

Także nchwalenie wniosku p. Stani- 
sława Badeniego o wyrównanie oiężą- 
rów szkolnych przyczyniło się do po 
większenia wyduktów krajowych. Gdy- 
by wniosek był uchwalonym w pierwo- 
tnej formie, wie byłby żadnych na kraj 
przewalił ciężarów, ale poseł Wł, Dzie- 
duszycki przyznaje się, iż sam stał si 
przyczyną powiększenia krajowego bu- 
jdżetu szkolnego, a to przeprowadzając 
li w komisyi szkolnej i w Sejmie po- 
|prawki dążące do tego, aby kraj pono 
sił część znaczną kosztu budowy no- 
wych szkół i kosztów na przyrzą ly 
szkolne. Tem wszelako nie powiększy: 
sumy ciężarów więżących na opodatko- 
wanych, a sprowadził tylko lepszy i 
mniej uciążliwy ich rozkład. 


sial mieć na względzie budżet krajowy |8 


planem nauki. 

Dziś obowiązująca ustawa drogowa 
jest wadliwą ; poseł p. Brykczyński nie 
wyobraża sobie jednak dobrej ustawy 
drogowej obowiązującej dla całego kra- 


ski do komisyi kultury krajowej w 
gronie ludzi, z którymi go wspólne łą- 
czą zapatrywania. Miał w tej komisyi 
gposobność stwierdzić, jak rolnictwo 
bywa dotąd po macoszemu traktowa. 
nem przez sejm i Wydział krajowy w 
kraju wyłącznie prawie rolniczym, a 
to w kraju, w którym rolnictwo upada, 
jak tego dowiódł cyframi statystyczne- 
mi. Zakładamy liczne szkoły przemy- 
słowe a zaledwo niektóre szkoły rol- 
nicze; wydajemy wielkie samy na cele 
nieprodukcyjne albo na poparcie prze- 
mysłu a nie możemy się jakoś zabrać 
do rozumnej akcyi melioracyjnej; a- 
endy rolnicze są rozrzucone po ró- 
¿nych departamentach wydziału i nie- 
podobna prawie zdać sobie sprawy z 
toku tak niejednolitej czynności, a 
wreszcie jeden tylko urzędnik Wydzia- 
ła został przeznaczonym wyłącznie do 
spraw rolniczych. Tylko utworzenie o- 
sobnego departamentu dla spraw rolni- 
czych w Wydziale krajowym może 
sprowadzić pożądaną zmianę naszych 
krajowych parlamentarnych stosunków. 

Zebranie uchwaliło na wniosek pa 
na Artura Cieleokiego wotum ufności 
dla obydwu posłów i postanowiło je- 
dpomyślnie ich kaudydaturę do przy- 
szłego sejmu popierac. 


Upadek ruchu macodońskieg. 


Lwów d. 31. lipca. 


Z S.fii telegrafują : „Tutejsze komi- 
tety macedońskie otrzymały od pansla- 


W przyszłości — mniema poseł W.]|wistycznych kół rosyjskich wskazówkę. 
Dzieduszycki — że sejm powinien się|aby nie popierały ruchu w Macedonii, 


przedewszystkiem zająć podźwignie- 
niem rolniotwa i w ogóle sprawami 
ekonomicznemi, a to tem bardziej, Że 
reformy administracyjne dadzą się dc- 
brze przeprowadzić wtedy dopiero, jA 
się stan ekonomiczny naszego kraju 
zmieni, 

Następnie przemówił poseł Stani- 
sław Brykczyńaki, Stwierdziwszy 
zupałną swoją zgodę z zapatrywaniami 
poprzedniego mówcy, oświadczył, że 
należał pierwotnie w sejmie do komi- 


ustawodawstwa szkolnego i drogowe- 


wychowywani w dotychczasowych 86 
minaryach różnią się stanowezo na- 
wyknieniami i wyobrażeniami od ludu, | 
pośród którego żyć powinni, nie zna-| 
ją tego ludu i jego potrzeb, nie 
mają wyobrażenia o rolnictwie i nie 


albowiem w teraźniejszem położeniu 
Bułgaryi ten ruch może tylko wyjść 
na jej niekorzyść. Bułgarya, nie zosta- 
jąoa pod potężnym wpływem Rosyi. 
nie da sobie rady z różnoplemienną 
Macedonią, gdyby nawe zdołała ją za- 
anektować. Na razie trzeba się sta- 
raó tylko o koncesye ze strony Porty 
na rzecz bułgarskiego Żywioła w Ma- 
eedonii. * 

Bardzo być może, iż komitety ma- 
cedońskie otrzymały tego rodzaju wska- 


syi szkolnej i drogowej, wystąpił z|zówkę ze sfer rosyjskich ; ale jeszcze 
nich atoli niezgadzając się z kierunkiem | bardziej prawdopodobnem jest, że prze- 


wódzcy ruchu taką wskazówką tylko 


go. Nauczyciela szkółek wiejskich wy-|sią zasłaniają wobec swoich zwolenni- 
„|ków. Ruch ten mie miał widoków zwy 


cięstwa wśród lnądncści, złożonej nie- 
tylko z bułgarakich, ale także z iunych 
żywiołów, serbskich, rumuńskich, mu- 
zułmańsko-bułgarstich (Pomaków), gre 
okich i albańskich, które to żywioły 


w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dła prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


orłosz 30 at 


Biars administraeyi: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 
stwerte od zodz 9 resne do 7 wieczorem bez przerwy. 


ny z księstwa, stamtąd kierowany i 
stamtąd nietylko w brch i fundusze, 
ale także w uczestników walki się za- 
silał. 


Onegdajszy telegram sofijski powia- 


o B Ide: „Ruchowi macedońskiemu snać tchu, < j 
ju, w którego różnych okolicach tak|nję stało. Tureckie doniesienia o klę-|! Bułgarzy macedońsoy otrzymają tyl- 
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czniejszych oddziałów po przegranej 
potyczce połowa zrejterowała; o 
reszty milezsj telegramy, dodając tylko, 
że Turoy znaczne straty ponieśli. Sze- 
snastu z uciekających miało po drodze 
rozmaite wsi podpalić. 

„Dwa tysiące wyruszyło do Mace- 
donii, z tych tylko zaledwo 600 ma 
się jeszcze znajdować w Macedonii, ci 
zaś są zdeterminowani wytrwać do o- 
statka, i o zupełnej pacyfikacyi Mace- 
donii na razie wcale myśli być nie 
może. Fatalaem jest, że komitetowi 
macedońskiemu już nie staje broni i 
pieniędzy, tak, iż niepodobna wypra 
wiać świeżych cchotników. Przewódzoy 
ruchu liozyli na interwencyę, a nawet 
na poparcie którego mocarstwa eurc- 

ejskiego, ale napróżno, więc też wido 
ki sukcesu znacznie sklęsły.* 

Co tu drugą częścią telegramu ma- 
skowano, odsłania dobitnie następujący 
telegram sofijski, także z 29. b. m.: 
„Wedle radeszłych do tutejszego mini- 
sterstwa wojny wiadomości, są oddzia- 
ły, które się pojawiły były w Macedo- 
nii, prawie do szozętu zniszczone. Przy- 
były do granicy oficer opowiada, że 
w pasie pogranioznym prawie żadnych 
nie ma powstańców. Właśnie ostatnie- 
mi dniami przybyło do Sofii 200 po- 
wstańców, których rozbrojono i w głąb 
kraju wysłano. Twierdzą rawet, że 
centralny komitet macedoński potaje- 
mnie przesłał komitetom filialnym ra- 
ę, aby na razie wszelkiej agitacyi za 
niechały.* 

Już tydzień temu uważano w Sofii za 
pewre, że komitet macedoński choe ga- 
rzucić droge „czynu* dla braku fandu- 
szów i dla niestosownej pory; jawnie 
się bowiem okazało, że wszystkie mo- 
carstwa, a może przedewszystkiem Ro- 
aya, skażą Bułgaryę na pokrycie ko- 
sztów tego rnehu. Wiedzieli też pro- 
wcdyry, że ostatecznie armia turecka 
zgniecie ruch powstańczy, choóby da- 
leko był potężniejszym. 

Wiedzieli nadto, że ludność bułgar- 
aka w Macedonii, pomimo swego cięż- 
kiego położenia, nio nie chce słyszeć 
o rewolucyj i pomocy zewnętrznej. 
Przodownikom ruchu mogło tylko cko- 
dzió o urządzenie imponującej demon- 
stracyi, o nastraszenie Earopy i zgo- 
towanie ciężkich kłopotów gabinetowi 
S:oiłowa a nawet jego obalenie, a zre- 
sztą może o okazanie, że bez Rosyi 
Bułgarya niczego nie osiągnie. Sądzili 
też, że rząd bułgarski nie poważy się 
na seryo wystąpó przeciw rachowi. 
Wszystkie te rachuby zawiodły, a w 
końcu wielkie oburzenie i demoraliza- 
cyę wywołał fakt, że wodzireje siedzie- 


4 


siało z góry pociągnąć za sobą sprawę 
reform także w Turcyi europejskiej ; 
ale gdy przyjdzie kolej także na Ma- 
i cedonię, mowa będzie już nie o samych 
itylko Bułgarach tamtejszych, ale także 
o reszcie ludów chrześcijańskich — 


TA P Eea p fa ziejs Przyniozyńsši oświatą ludu OpuszcZO-| mowych praez wnioski posłów Ratow-|różnorodne istnieją stosunki. Ustawa | skach powstańców są całkiem prawdzi- ko to, co owe inne narodowości, Wro- 
warna a "50 p h s nego, dowodem kilkuset podejmowa- skiego i Pilata. Wniosek posła Pilata| drogowa powinna się ograniczyć na| we. Także tutaj przyznają, że rozmai- | gie Bołgarom. Dotychczas Porta fory- 
pół >Ę s "A wE nych podróży kosztem własnym w ce- ograniczał się na postawieniu ogólnych | postawieniu ogólnych zasad, któreby | te oddziały powstańcze pobite i rozpró- |towała Bułgarów w Macedonii — wy- 

tuGznie p PP AŻ lach oświaty. Założył Centr. Tow. gosp. | zasad przyszłej reformy gminnej, wnic-| można różnie po różnych powiatach |szone zostały. Wydane tu dzisiaj tele- |słanie deputacyi do Petersburga, za- 
4 _|w Bytomiu, którego był prezesem przez į sek posia Rutowskiego dążył do utwo-| zastosowau. ramy z nad granicy bułgarsko-mece- | mordowanie Siambułowa i ruch mace- 
DEE | Gat 12, jako też inne „Kolka rolnicze”. | rzenia gminy zbiorowej o biurokraty- Obecnie należy poseł p. Brykozyń- este donoszą, że z jednego ze zna. | doński wypełniły do gruntu to zaufa- 


nie, jakie Porta w Buigaryi pokładała, 


losie | Dla ans i spekulacyj partyjnych i oso- 


bistych zaprzepaszczono interes narodu. 


Losy polskich obrazów 


wysłaaych na wystawę do Chicago. 


New York 2. lipca. 

W swvim czasie donosiła Gazeta Na- 
rodowa o losach galeryi obrazów polskich 
artystów wysłanej na wszechświatową 
wystawę w Chicago. Po różnych przej- 
ściach w San-Francisco, Sacramento, Los 
Augeles przybyli wysłannicy generalnego 
pełnomocnika artystów, adw. przys. Ro- 
dysa z Warszawy, pp. Mieczysław Nie- 
dźwiedziński i Jerzy Sosnowski do New- 
Yorku. Tu zamierzali oni urządzić wy- 
stawę 1 wyprzedać resztę dotąd nie roz- 
sprzedanych obrazów, Że przytem wsku- 
tek złej gospodarki i wzajemnej niezgody 
tych panów między sobą, cała galerya 
omało eo nie przeszła w ręce tutejszych 
spekulantów, jedynie temu zawdzięczyć 
wypada, że w krytycznej chwili przybył 
tu w imieaiu p. Rodysa i na jego koszt 
adw. przys. Jan Szczekowski z War- 
SZAaWY. 

Wziąwszy się bardzo energicznie do 
rzeczy, pomimo ze wszech stron stawia- 
nych przeszkód, nawet ze strony samych 
wysłanników, zebrawszy dowody, zdołał 
on z niemałym nakładem pracy i pienię- 
dzy całą tę sprawę tak uregulować, że 
galerya uratowana została, Pozostawiając 
ja na razie w New Yorku, p. Szczekow- 
ski powraca do Warszawy celem przed- 
stawienia całej tej sprawy p. Rodysowi 
i artyztom, którzy poznawszy rzecz we 
właściwem świetle, ostatecznie rozstrzy= 
gna, czy ten zbiór obrazów ma być isto- 
tnie sprzedany, czy też, ec każdej chwili 
nastąpić może, do Warszawy odesłany ? 

Rozpatrując rzecz dziwić się wypada, 
że pp. Rodys i artyści pp. Sosnowskiemu 
i Niedźwiedzińskiemu tak ważną powie- 
rzyli sprawę i delegatami ich ustanowili. 
Według p. Jana Szczekowskiego p. Nie- 
dźwiedziński został dodany na żądanie 
artystów, jako zdolny i doświadczony ku- 
piec, a zarazem starszy do pomocy p. 
Sosnowskiemu, który posiadając wielzie 
zdolności, dla młodego wieku nie mógł 
posiadać odpowiedniego doświadczenia. 
Obaj nie odpowiedzieli jednak położone- 
mu w nich zaufaniu. Jak zebrane dowo- 
dy świadczą, sprzedali oni obrazów za 
sumę 30.000 rub, a z tego odesłali p. 
Rodysowi podəbno 700 rubli. Co się 
z resztą stało? Wydali oni brakującą su- 
mę na wygodne życie i różne przyjem: 


a : ; . 7 lnd zbawie .|wszysski „li sobie b i kraju, szumnie | ności. Próbowali też szezęścia w dziedzi- 
R i okla-listotnie osiągnąć w półrokn pojmogą na wiennego wy ys:kie są wrogie pretensyom Bułga-|li sobie bezpiecznie w kraju, i ości. ! 

a E i apat ie 6 gódej! dokonanej konwersyi. Sejm po- wierać wpływu. Wtedy tylko przy-|rów macedońskich. Nadto nigdy nie|tylko gębując, podczas gdy wyprawia- |nie wiedzy i wynalazków, a założywszy 
hie | zamknął eae dni sy zgroma- | stanowi} nie zniżać dodatków krajo- | niesie szkalnietwo ludowe pożądane |słyszeliśmy, iżby ma.:edońscy Bułgarzy |ni przez nich ginęli. A jakąś akademię aeronantyczną w Sau- 
dzenie. ki wj ` 4 wych, a okrócić nadwyżkę dochodów skutki, jak powstaną dla nauczycieli | brali udział w ruchn; był on narzuco- Poraszenie sprawy armeńskiej mu-|Franciseo, rozdawali dyplomy, ordery 
nas ia PO RANCEOWCEKESĄ AEE BEIS OWO OZ EEE EES E amehama aain l CRO 


Zbrodnia Julietty. 


2 (owarzysi wa. 
Wszak on mieszka 
starej.., z 
—  Racz-że pan tu przyjść... ; 
— Musi dobrze znać 87¢20g0:J... 
Nie odpowiadając , nacisnąłera kape- 
lusz na oczy i wyszedłem spiesznie. 
W kwadrans później dzwoniłem do 
Przadyokojn prokuratora. - s 
Pau de Saint Firmin przyjął mnie 
Z uprzejmością światowa 
*erdecznia i poprosił do salo 
6 tej pory mówiłem w 
d: S, p, jako o urzędniku, teraz 
“tawięe wam człowieka, bywalca salono- 


w pałacyku 


RU. 
am 6 panu 


przed- 


e chcące zrywać stosun- 
w której się urodził i 
krewnych i przyja- 


gaty z domu i ni 
ków w Gkolicy, 
gdzie miał mnóstwo 
l ciół, =! |. 
Zawsze odziany czarno, w oślepiają- 
cej białości bieliźnie, którą zmieniał dwa 


z góry na niższych od siebie — był cier- 
piany w sferach rządowych, a obawiano 
go się wszędzie. 
Na domiar złego, był kawałkiem lite- 
rata, kawałkiem filozofa i moralisty w 
chwilach wolnych od swego urzędowa- 
nia. Wydał niedawao własnym nakładem 
| zbiorek „Myśli poufnych* w 500 egzem- 
jplarzach, z których 50 numerowanych 
pod prasą (25 na papierze holenderskim 


podał rękę ji 25 ma japońskim) Z tych egzemplarzy 


|większą część rozdzł między znajomych, 

reszta leżała na półksch księgarskich. 
Ja byłom tak naiwny, iż kupiłem z8 

5 fr. jedən egzemplarz. Musiał dowie- 


he całą moją sympatyę zachowam dla 
ofiary. 

- Upierasz się pan tedy przy obwi- 
nianiu panny Julietty ? 


Porwałem się z krzesła oburzony. 


powiedzenia czegoś 


dać do głębi sere najczystszych nawet! |prędzej otrzymać spadek i połączyć się 
m Gdybyś pan znał tak jak ja pan-| Wszakże mierząc głębokości przejrzyste- |z ukochanym: .. 
nę d'Armelles, oszczędziłbyś pan sobie|go strumienia, zawsze prawie ryzykuje- 


— Ach, czy pan nieczujesz, jaką po- 


í równie... niesma:|my poruszyć mety osadzone na dnie. |pełniasz infamię, podłość nawet, nadu- 
— Zupełnie, Mam do tego słuszne |cznego! Zadna młoda dziewczyna niej A co, prawda, że seniencya dosadna,|żywając wyznania, które panu poufnie 


powody i dziwię się nawet, że p:n pojjest tak wolną od kokieteryi i tak mało|choć dłaga trochę? Zuajdziesz ją pan |uczymłem! — zawołałem z granie nie- 


wet pełen nadziei, że po dodatkowem 
śledztwie, któreś pan zapewne przepro- 
wadził dziś rano — podejrzenie skiero- 
wało się słusznie w inną stronę. 

Chudy, szezupły, wymuskany sądo- 
wnik spojrzał mi na twarz podejrzliwie 
i badawczo. 

— Ponieważ sprawa ta obchodzi pa- 
na tak Żywe, muszę panu smutną dać 
o niej wiadomość. Nowe odkrycie, do- 
starczyło nam jeszcze jednej poszlaki, 
W porcelanowej umywalni w gabinecie 
przy sypialni panny d'Armelles, znale- 
ziono ślady czerwone i wodę w kubełku 
zaróżowioną, tak jakby kto umywał so- 


Znajdziesz ją na 9 stronie mego zbior- 
ku. Jedna to z najtrafuiejszych, jakie 
napisałem... Zresztą — przypuśćmy, że 
jestem w błędzie, jeśli pana tak wiele 
na tem zależy; trzeba zatem szukać 
powodu zbrodni w innem uczuciu. 
stament p. da la Biride nie jest jeszcze 
otwarty, trzaba zaczekać, aż prezes try- 
bunała wyda stosowne 
mam jednak jego treść z ust notaryu- 
sza Mortier, który go ma w rękach. 
Pauna d'Armelles dziedziczy po Śmierci 
ciotki jej miliony. Po za drobnymi lega- 
tami dla służby, jest sukcesorką uniwer- 
salną staruszki. Któż tedy udowodni, że 


rszporządzenie ;; 


pore ienni j - słyszałe aj ic tubiegającg si hołdami, j zuj i iorku. mal wyprowadzo i 4 
,  wygolony, w la-|tem, co słyszałeś sum wczoraj i czego tubiegającą się za , jak ona! w moim nowym zbiorku wyp ny głupotą i przewre 
jak RR e ati jach i Roke świadkiem byłeś, sądziłem, Że... adi: porywczo. h 4 — Ale pan, pan, dlaczego tak żywo tnością tego człowieka 

! i przy spotkania z damami — p. de Saint — Obwinianie biednej dziewczyny mę kod pan a> „ „Kobieta zajmujesz się obwinioną? Żywości, po- Prokurator porzerwieniał cały. 
4 t Firmin wydawał się zbiegiem z portre-|jest dla mnie rzeczą wprost wstrętnę ;|piękna dla ik "W , kocha się samo-|wiem nawet więcej, gwałtowności obro- — Uspokój się pan, proszę. Nie roz- 
5 à l ów z czasów restauracyi. Uniżony, alejrozsądek sam powiada, że spełaić tej |lubnie w sobie; ale kobieta piękna dla ny, zwykł. sąsiedzka znajomość nie u-| mawiam tu z panem jako urzędnik, ale 
do, z godnością, z tymi, których potrzebo- |zbrodni nie mogła przecie | — zawoła- |jednego tylko... kocha go bez granic!“ | sprawiedliwia chyba? jako Światowiec, tak jak pun. Spójrz-że 
— Ach, to pan? — zawołał jeden| wał — impertynent chłodny, patrzący |łem z źrywością. — Przyszedłem tu na-| Przypominasz pan sobie tę sentencyę? I wlepił we mnie swój wzrok ba- do koła siobie: tu nie jest przecież zał 


dawczy. Wyczytałem w nim troskę, iż|gAbinet, ale salonik prywatny. Tylko, je- 
wcześniej nie wpadł na myśl postawie.|Ż€li badać cię będzie jutro sędzia Śled- 


nia mi tego pytania. 
Zwierzę to w odzieży ludzkiej, losem 


Te- |postawione na strasznem stanowisku o- 


skarzyciela, nie chciało pozbyć się my- 
ŝli, że tylko i tylko moja biedna Julieta 
mogła zamordować pannę de B. W każ- 
dych innych 
ściśle dochował tajemnicy naszej miło- 


ści, obeeuie jednak zaparcia się uczuć 


dla nieszczęśliwej uważałbym za 
bszpłatnej, daremnej podłości, 
tedy słowach 


rodzaj 


W kilku 


okolicznościach byłbym 


słowach opowiedziałem mu dzieje 
naszej miłości, przeszkody, które stawiali 


czy, zobaczymy czy rozmawiuć będziesz 
z tą samą szezerością, jaką okazałeś 
w tej prywatnej naszej rozmowie. 
Opuściłem pana de S..F, zirytowany 
moją niezręcznością, ale uspokcjony o 
tyle, że zaręczył mi lionorem, iż wydał 
nakaz, aby się z uwięziona ob: hodzono 
z jak największa oględneścią i dopu- 
Szezno do niej każdego czasu dra Bon- 
nière, a także aby wtoczono ją wygo- 
dami. x 


Na rogu Lulwaru Coselle znajdował 


Wego | je innej skórze. dzieć się o tem i dla tego obdarzał mię |bie z krwi ręce. Nareszcie serwetka, |dziewczyna, którą więziła niemal ciotka, zgi T : się dom karny z i 
=. N a wiata m; chytryaf pódejć swą życzliwością, 5 w ktorą jeg ocjenama, złożona starannie, | s:ma a. mo aa życie, nie za- e E apun kojacnape parekone: majd RY w którym „zamkną 

swym inkwirentem z czasów cesar- ol em D to SBE PRON! z Rory A aai | m upo majątku jeee ke posiadanie | ju ięcie przyzwoitego -posagu,= którego Dauo jej najładniejszy pokoik na 
t wa — ię robiło z wyż: |zawośad podając mi rękę t wSkazu , eh A : : i amea "> © |drugiom piątrze, ale natoralnie okno 
a ktego obci, pat owy ia czynnościa- krzesło na przeciw oo fad żadną 0- a Ale w. Pom celu nareszcie 6h Ah, takie wstrętne wyrachowania, Jednak Staruszka „odmówiła 3, UPR było aia ano i wychańśić na dzie- 

i urzędu, nie było nadeń przyjemniej” fiarą tak nie ubolewałem jak nad tą|panna dA. miałaby „popełnić _ zbroduię? podobne sobkostwo... — zawołałem. P do Siintiieni > „ |dziniec, tj. na przestrzeń zupełnie oko- 
j- Eero cowania człowieka. poczeiwą sterą panną I << — wykrzyknąłem zniecierpliwiony. , Prokurator uśmiechnął się pobłaż- | dośni mnt-Hirmin klasnął w dłonie |]oną murem. 
W Ze swoim sprytem mógł zrobić karye- — Zapewne — odparłem siadając. — — Wiesz pan przecie, odparł proku: liwio | |= : radośnie. ] . 
s i dawno już być jednym z general- | Smutna to i zagadkowa sprawa. Ale czy rator, iż we wszystkich zbrodniach po- — Mój młody przyjacielu — rzekł' = — Ależ panie, te comi pan mówisz, (C. à, u.) 
3 Yeh prokuratorów apelacyi w Paryżu — | pan nie znajdujesz, prokuratorze, że jej pełnianych przez mężczyzn, powiadają, spokojnie — ileżbyśmy takich brudów, ułatwi nam ogromnie śledztwo. Pytałeś 
nieszczęsna siostrzenica jest także godną |iż trzeba szukać kobiety, otóż i ja, pa- znaleźli dokoła nas, gdybyśmy mogli |pan dopiero o powody zbrodni? Mam —_ U 


ejrzywano bardzo na placu Vendôme. 


B 


*Jainość jego jednak jako republikanina 


m toż nie wysuwał się naprzód, bo- 


pożałowania ? 
— Nie przeczę; pozwolisz pan jednak, 


nie, gdy chodzi o zbrodmiarki, powia* 
dam wręcz: „szukajcie kochanka!“ 


czytać w oczach i 


grzebać w sumie-|je teraz w ręku, i te przepyszne, wspa- 


niach dowolnie! Nie należy nigdy ba-|niałe: Julieta zamordowała ciotkę, aby 


2 


(po 60 dolarów), nominacye i t. p. Mam 
przed sobą blankiet drukowany z pięknym 
rysunkiem balonu i napisem: Bureau of 
Civil Engineering Montgolfier Members 
of the California Military Academy of 
Aeronauts. George de Sosnowski Secre- 
tary and trea Treusurer. M. Niedźwie- 
dziński, General Monager. 

Yankesi, atoli nie tacy naiwni, wkrót- 
ce poznali się na rzeczy i przejrzeli the 
polisch commissioners, za jakich się nie- 
stety, panowie ci zawsze podawali. Ra- 
zem z reprezentantami zdyskredytowaną 
tu została w ten sposób i reszta galeryi, 
jaka pozostała. 

Nie myślę tu wydawać sądu o pp. 
Sosnowskim i Niedźwiedzińskim; który 
z nich więcej zawinił, to do mnie nie na- 
leży, chciałem tylko do pewnego stopnia 
wyjaśnić, dlaczego sprawa tak niekorzy- 
stny obrót wzięła. Celem jej było przed- 
stawić na wystawie w Chicago dzisiej- 
szy stan sztuki i pod tym względem co 
zamierzono to dopięto; przyznać to musi 
każdy, kto miał sposobność oglądania 
osobnego salonu, w którym prace arty- 
stów były pomieszczone. Dalszym ce- 
lem było otworzyć pracom naszych ar- 
tystów przystęp do salonów amerykań 
skich, dopięcie jednak tego nie powio- 
dło się tym razem. Mimo to Ameryka 
może być dobrym rynkiem zbytu, jeżeli 
tylko ceny nie będą wygórowane, jak to 
obecnie się stało i jeżeli interes prowa- 
dzony będzie umiejętnie, przez ludzi 
sprytnych a uczciwych. Obecna nie- 


księcia i rządu są bardzo niesłuszne. Śmie- 
szną jest rzeczą, czynić księcia i rząd odpo 
wiedzialnym za zamordowanie Stambułowa. 
Było faktem powszechnie znanym, ze z tej 
strony doznawał Stambułów największej 
opieki. Był on osobistością nietylko niepo- 
pularną, ale wprost znienawidzoną, tak że 
żył w ciągłej obawie zamachu. — Nieje- 
daokrotnie pisał w swoich dziennikach, że 
nęka go przeczucie nagłej śmierci, Kiedy 
jeszcze był u władzy, wychodził zawsze 
uzbrojony i otoczony oddziałem żandarmów. 
Potem policya kilkakrotnie chroniła go przed 
tłumem, a szczególnie po audyencyi poże- 
gnalnej i po imieninach księcia, 

Rząd uie zaniechał niczego, aby zapo- 
biedz lynchowi. Stambułow od czusu, gdy 
ustąpił z gabinetu, wychodził bardzo rzadko 
z domu. W ciągu ostataich dziesięciu mie 
sięcy opuścił swój dom najwyżej dziesięć 
razy, aby złożyć wizytę angielskiemu lub 
austryackiemu ajentowi dyplomatycznemu. 
W dniu zamachu uwaga pelicyi zwrócona 
była na odbywająca się tego samego dnia 
procesyę, nikt zaś nie wiedział, że Stambu- 
łow uda się do klubu Unii. Niewolno mó- 
wić o niedbałości, a nawet o ułatwienin 
morderstwa przez rząd. Stambnłow był nie- 
lubiany i znienawidzony z powodu swojej 
autokracyi. Przeciwników swoich, jak Mila- 
rowa, Panicę i innych gwałtem usunął so- 
bie z drogi. 

Czy Stoiłow utrzyma się u steru rzą- 
dów ? — zapytałem Teodorowa. 
Dlaczegóżby nie — odparł. — Nie ma 


udatna pierwsza próba powinna być na-| żadnego powodu do dymisji. Mamy rząd 
uką na przyszłość. Najwięcej traci na| konstytucyjny, a ani książę, ani sobranie 
niej adw. przys. Rodys, który na mocy|nie życzy sobie jego ustąpienia. Stoiłow 


pod każdym względem jest wolny ed jakie- 
gokolwiek przewinienia. 

Czy deputacya złoży przed sobraniem 
sprawozdanie ze swojej misyi do Rosyi? 

Naturalnie, przecież olrwymaliśmy misyę 
od sobrania. Przypuszczenie, że książę już 
nie powróci do kraju, jest baśnią. Co za 
powód ? Czy dlatego, że Stambułow nie ży- 
je? Przyzna pan, że niema żadnej podstawy 
do podobnego przypuszczenia. 

Na zapytanie, jaki jest pogląd Teodoro- 
wa na przyszłe stosunki między Bułgaryą a 
Rosyą, odpowiedział: Nie stało się, nio coby 


umowy obowiązany jest zapłacić arty- 
stom za obrazy, choć sam za nie pie- 
niędzy nie otrzymał, J. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 31. lipca 


Zapiski osobiste, Wiceprezydent kraj. 
Dyrekoyi skarbu p. Korytowski powrócił do 
Lwowa. 

P. Liberat Zajączkowski, prezes Towa- 
rzyatwa Dziennikarzy Polskich, wyjechał na 
dłużezy pobyt do Krynicy. 

Mianowania. Sąd krajowy -wyższy w 
Krakowie zamianował praktykanta sądowego, 
Edmanda Piechnika, auskultantem sądowym, 

Wiadomości dyecezyztme. Gr.-kat. 
archidyecezya lwowska: Predepty otrzymali 
księża : Teodor Bilewicz na Powitno w po- 
wiecie grodeckim i Włodzimiera Czepiel na 
Strzałków w pow. stryjskim. 

Jubileusz ks. kardynała Ledócho.- 
wskiego. Na telegram gratulacyjny, wy- 
stosowany w imieniu Koła polskiego do ka. 
kardynała Ledóchowskiego w 50 rocznicę 
jego kapłaństwa, otrzymał prezes p. Zaleski 
od ks. kardynała list, który nadszedł po 
odroczeniu Rady państwa, Życzeniu ks. kar- 
dynała, by podziękowanie jego podane zo- 
stało członkom Koła do wiadomości, nie 
mógł już teraz p. Zaleski zadość uczynić 
zwykłym sposobem przez ogłoszenie listu 
na posiedzenia Koła. Wobec tego p. Zaleski 
bawiący obecnie w Blankenberghe, przesłał 
Csasowi do ogłoszenia tekst listu ks, kar- 
dynała Ledóchowskiego. List ten brzmi: 

Ekacelenoyo!  Podążam za złożeniem 
szozerych podziękowań za Życzenia, które 
Koło posłów polskich w Wiedniu z okazji 
50 rocznicy mego kapłaństwa za pośredni- 
ctwem Waszej Kkscelencyi łaskawie mi 
przesłało. — Miły był nadzwyczaj sercu 
mojemn ten objaw życzliwości ze strony tak 
wielce dla kraju zasłużonych osób i którym 
do wdzięczności na zawsze mnie zobowią- 
zały. Proszę Waszą Kkscelencyę, by łaska- 
wie zechciał jowiadomić Koło posłów pol- 
skich o tej mej głębokiej wdzięczności, sam 
zaś niech raczy przyjąć wyraz rzetelnego 


Dążymy do tego, aby. przywrócić bardziej 
przyjacielskie, «Jab powiedzmy, lepsze sto- 
sunki Wizy Bułgaryą i Rosyą. 

Czyż przez to będzie naruszony lub za- 
kłócony wasz stosunek do Austryi? 

Chcemy być na lepszej stopie z Rosyą; 
czy na tem ucierpią interesa Austryi. 

Czy Austrya ma pod tym względem spe 
oyalne interesa ? 

Na uwagę Geszowa, który ostrzegł po 
bułgarsku interyiewowanego deputata, aby 
nie wkraczał w tę dziedzinę, oświadczył 
Teodorow, ke Birawy zagraniczne nie należą 
do deputaoyi, lecz do kompetencyi rządu. 
Mimo zapytań nie otrzymał również kores- 
pondent wyjaśnienia, czy i jak wyrażano Bię 
w petersburskich kołach miarodajnych o u- 
znaniu ks, Ferdynanda. 

W końcu udzielił Teodorow informacji, 
że komisya śledcza sobrania, mimo zamor- 
dowania Stambułowa, nie uważa swojej pra- 
cy za ukończoną Śledztwo wdrożone zostało 
także przeciw wspólnikom Starmbułowa i to- 
czy się dalej prawidłowo 

Po kilku obojętuych i okolicznościowych 
uwagach o Galicyi i bułgarskich studentach, 
zakończono rozmowę, podczas której metro- 
polita Klemens w coupé dawał widoczne 
znaki niezadowolenia. 

Kradzieże. Michał Woje'szewski, wo 
źnica p. Maryana Małuszyńskiego, odcho- 
dząc ze służby ukradł swemu chlebodawey 
uprząż na konie. 

Nowy sposób konkurenoyi handlowej 
wynalazł sobie Icek Rudler, sprzedająsy za- 
pałki. Oto pobił handłarkę Chaję Stepler 
i wyrzucił jej w rów wszystkie zapałki, Po- 
mysłowego wynalazcę oddano do aresztów. 


poważania, s  którem  pozestaję Waszej j 

Ekcelenoyi uniżonym sługą Błbody sław AW GA | zy ASKARA Lie 
z : : godz. p. : 

| Ledóchowski. Rzym, 20. lipca dwika I. 39. Straż pożarna miejska vgasiła 


ogień w przeciągu pół godziny. 

W napadzie obłąkania pobiła i po- 
kąsała Rachel Fleischer, żona eyrulika a 
Przemyśla swego przewodnika Mendla Lei- 
ter, który ją miał odstawić do zakładu na 
Kulparkowie. W Kulparkowie jej przyjąć nie 
chciano, a Fleischerowa wracając do Lwo- 
wa, wyprawi:ła takie awantury, że musians 
ją oddać do policyi, za której interwencyą 
przyjęto ją do zakładu. 

Nieosirożnego wożnieę który prze- 
jechał ubngłej ui-d<irli dr. Białogórskiego 
w ul. Mickiewicza i uci-kł z miejsca wy- 
padku, wyśledzono w osobie Piotra Graba- 
rza i pociągnięto do odpowiedzialności są 
dowej. 


Skandaliczną awanturę wywołał 
wczoraj w bramie komeniy korpuśnej kra- 
wiec Edward Muszyński. Chiał wejść do 
gmachu a zatrzymany w bramie przez por 
tyera, rozpoczął z nim awanturę, rzucił się 
na przechodzącego przez sień kapitana, któ 
ry był bez broni i pobił go Żołnierze przy 
trzymali Mnszyńskiego i oddali policyi, gdzie 
mare się dopiero przekonano, że był on już w 
wym rezultacie nie może być mowy, gdyż|kuracyi w Kulparkowie i Że jest w stanie 
chodziło tylko o pourparlers. T+odorow po. niepoczytalnym, Oddano go komisaryatowi 
twierdził jednak, iż podróż do Rosyi pod- į dz. IV. 
jętą została w porozumieniu z księciem Fer- W Skale, stowarzyszeniu katolickiej 
dynandem bułgarskim, młodzieży rękodzielniczej, na walnem zgro- 

Ozy zawiadomiliście panowie kelęcia o|madzeniu odbytem pod przewodnictwem ka. 
swoim pobycie w Petersburgu i o spostrze- | Odelgiewicza przy udziale 200 członków 
żeniach tamże wyniesionych? Na pytanie to|uchwalono udzielić dyrekcyi i wydziałowi 
odpowiedział Teodorow: Nie utrzymujemy a |absolutorynim, następnie uchwalono że człon- 
księciem korespondencyi. Nie mamy zamiaru |kowie Towarzystwa żonaci mają  opła- 
widzieć się teraz z knięciem. Udajemy się |cać tygodniowe wkładki po 20 ct., zaś ka- 
obecnie do Wiednia, gdzie jeden dzień wy-|walerowie po 16 ct, oprócz tego po 
poozniemy w Hotel Imperial. Już pojutrzej6 ot. na swoją własność, za co mają 
orientexpressem zamierzamy odjechać wprost| prawo żądać w razie słabości zapomogi 
do Zofii. po 5 ał. tygodniowo przez 8 tygodni, nad- 

Czy wiadomo panom, iż jedno pismo w|zWyczajBą zapomogę w razie nieszczęścia, 
petersburskiej depeszy doniosło, że metropo= bezpłatnej pomocy lekarza stowarzyszenia, 
lita Klemens wiezie do Zofii stanowczą ro- | ryozałtów pogrzebowych dla członków po 
syjską odpowiedź? 30 zł. Z tej tak małej wkładki odkłada dy- 

To z pewnością nieprawda, odparł Teo-|rekcya jeszcze na fundusz inwalidów, wdów 
dorow, przynajmniej nam o tem nie nieji sierót „Skały“ od żonatych po 71/, ot., od 
wiadomo. Metropolitę przyjmował car na| kawalerów po 5 ot., z czego za 8 lat urósł 
dłuższej andyencyi, ale przecież o treści| już fundusz 6846 - 50 ot. Członkami ho- 
rózmowy na audyencyi nie będziemy  poda- | norowymi Zamianowa”o zgromadzenie; Ks, 
wali wiadomości do dzienników. biskupa dr. Webera Józefa, ks. dra Jougana 

Kiedy wspomniałem nazwisko Htambu-|i p. Drewnowskiego Ignacego. Prezesem 
łowa, Teodorów z gestem niechęci rzekł: wybrano przez aklamacyę ka. Zygmunta 0- 
Do mortuis nil nisi bene. Po ohwili do-! delgiawicza. Wiceprezesem p. Aleksandra 


Deputacya bulgarska. Podczas prze- 
jazdu deputacyi bułgarskiej przez Lwów, 
rosmawiał korespondent N. Fr. Presse sg 
jej członkami. Korespondent wsiadł na Pod- 
gamczu do pociągu, w którym bułyarscy 
deputaci zajmowali dwa przedziały I. klasy, 
a mianowicie w jednem cowpć znajdowali 
się metropolita Klemens, archimandryta Wa- 
silej, lekarz dr. Mołłow i Nabotkow. W dru- 
giem coupé siedział prezydent bułgarskiego 
sobrania 'Teodorow, (Głeszow, Wasow i le- 
karz dr. Mincewicz, ojciec obecnego mini- 
stra sprawiedliwości. W rozmowie zacho- 
wywali członkowie deputacyi wielką wstrze- 
mięźliwość, szczególnie gdy pornazano wa- 
źniejsze kwestye polityczne. Przyjęciem w 
Rosyi są zachwyceni. Na zapytanie o cel 
podróży do Rosyi odpowiedzieli, iż podjęli 
się zaożyć na grobie Aleksandra III. złoty 
wieniec, sporządzony w pracowni moskiew- 
skiego ałotnika, a przytem chcieli decydu 
jące koła rosyjskie poinformować o rzeczy - 
wistej sytnacyi w Bułgaryi. 

Zapytałem : Jaki skutek osiągnęła dep ue 
tacya i otrzymałem odpowiedź: O właści- 


na stosunki te mogło wpłynąć niekorzystnie. | 
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Do wydziału wybrani zostalı pp. Barnaś Jan, 
D stal Wiktor, Frank Franciszek, Hołosz- 
kiewicz Karol, Hirszten Józef, Horynica 
Józef, [gnaszewski Jan, Jakóbczyński Wik- 
tor, Konopacki Władysław, Langenfeld Fer- 
dynand, Netrofal Wilhelm, Marz Franciszek, 
Rychlewski Adolf, Schier Franc szek, Sel- 
tenreich Jan, Semków Michał, Staszko Je- 
rzy, Szydłowski Wincenty, Tychanowicz Jó- 
zef, Borecki Franciszek. Zastępeami pp.: 
Kuuczyński Gustaw, Kryłoszański Wacław, 
Majchrowicz Józef, Ohly Stefan, Zgórkie- 
wicz Włodzimierz. Kuratorami stowarzysze- 
nia zostali wybrani: Ks. Adam Sapieha, 
Edmund Mochnacki, ks. Edward Borawski, 
Tadeusz Czarkowski hr. Golejewski, Józef 
Adam  Baczewski, Apolinary Stokowski , 
Stanisław Ciuchciński, Piotr Czapczyński, 
Mich:ł Michalski, red. Platon Kostecki, ks. 
dr, Jougan Alojzy, dr. Roman Kulczycki 
Michał Walichiewicz, Adolf Stroner, Jan 
Styka, Ignacy Drewnowski. Do kcmisyi re- 
wizyjnej wybrano: pp. Ludwika  Zielonkę, 
Piotra Czapczyńskiego. ks. Edmunda Bo 
rowskiego, Adolfa Stronera, Franciszka Po- 
sta, Józefa Hirsztena, Tytusa Makarskiego. 

Jarosław i jego okolice nawiedziła 
wczoraj po południu ogromna burza połą- 
ozona z gradem i ulewą. Szalony wicher 
wyrządził cgromne szkody. Na stacyi kele- 
jowej wyrwał kilka drzew; z budynku par- 
terowego obok dworca zerwał dach. We 
wsiach okolicznych pozrywał wiele strzech 
z chałup i połamał mnóstwo drzew. Na po- 
lach burza urządziła ogromne szkody. 


Burza. Z Brusna uowego, w powiecie 
oieszanowskim piszą: D. 26 bm. w samo 
południe nadciągnęła z północy burza z pio- 
runami i szalejąe po nad waia, olbrzymie 
wyrządziła szkody. Jeden piorun uderzył 
w zagrodę Jędrzeja Mazurkiewicza właśnie 
w tej chwili, gdy 20 letni syn jego Tomek 
wjechał z furą suchego grochu do stodoły, 
Ojciec Tomka był na terminie w Cieszano- 
wie, w domu pozostał starszy brat Tomka, 
idyota. Gdy ten zobaczył, iż Womek rażony 
piorunem, spadł z wozu na tok w stodole, 
chciał go wyciągnąć. Ujrzawszy atoli, że on 
się nie rusza, zostawił nieszczęsnego ua pa- 
stwę płomieni, które objęły stodołę, a wy- 
przągł tylko konie od wozu i bydło ze staj- | 
ni powypnszczał Nadbiegającym na ratunek 
ludziom wcale nie nie powiedział, że brat 
jego leży w stodole. Dopiero po ugaszeniu 
pożaru, podczas którego i drugiemu gu8p0-; 
darzowi Janowi Mazurkiewiczowi sprzęty | 
zgorzały, znaleziono wśród zgliszczów 8pa- 
lonej stodoły zwęglone zwłoki nieszczęśliwe- 
go chłopca. Rozpacz rodziców nie do opisa- 
nia, gdyż całą nadzieję w tym synu pokła- 
dali. Zgorzało ogółem 6 budynków. Szkoda 
nieubezpieczona wynosi 3000 zł. 

Morderstwo. Sì powiatowy w Mo- 
stach wielkich rozesłał? następujący komu-j 
nikat: Daia 24. meja b. r. w Wolicy Mo-; 
steńskiej, blisko przy drodze prowadzącej 
z Wolicy do Butyn i Rawy i w pobliżu 
rzeki „Rata“ przy budowie szkoły w odda- 
leniu na 5 metrów od niej, znaleziono na 
łckieć pod ziemią kościotrupa i inne szczątki 


dał: Jedno muszę zaznaczyć. Oskarzenia | Getritza, a dyrektorem p. Józefa Szeremstęjzana była opłacić podatek ; szczęściem dla 


kapitulistki w sumie tej znajdowało si tyl- 
ko paręset rubli, reszta zaś w kuponach 


z jednej strony widziała 18-letniego potwo- 
ra, a z drugiej słyszała młodszego brata, 
składającego Zeznania przeciw własnemu 


od których nie się nie opłaca, Tłumaczenie |Prgtu Policya znalazła list zabójcy, pisany 
że pieniądze zabrała z sób Z Mu s do ojea do Ameryki. Młody Robert pisze 


wienia ich w domu, pozostało bez rezultatu, 
wypadło zatem tytułem kary zapłacić czwar- 
tą część sumy, w banknotach tylko wiezio- 
nej. Dorożka razem z końwi zwykłą w ta- 
kich razach drogą miała być wystawiona 
na licytacyę i zdawało się, że na tem się 
skończy cała afera 'Tymozasem drugiego 
dnia „Ktoś“ doniósł, że kontrabanda jest 
jeszcze w poduszkach doróżki; jakoż znale- 
ziono tam tyle różności, że karę pedniesiono 


o chorobie matki i prosi o dolara ojca. Za- 
równo Nat:niel jak i Robert mają inteli- 
gentny wyraz twarzy, oraz sympatyczne ry- 
sy. W sądzie zarówno władze więzienne, jak 
i adwokaci wyrazili przekonanie, że Robert 
stracił wszelką świadomość moralną tylko 
w skutek niecnych romansideł „groszowych*, 
w które wczytywał się tak zamiętnie, Po- 
leya znalazła cały zbiór takich romansideł, 
które leżuły obok noża, pustych słoików od 


przeszło do 1.000 rubli. Lecz nie dość i na koafitur i kart. 


tem; trzeciego dnia otrzymać miano donie- 


Właścielele ziemscy w  Rosyl. 


sienie, że to jeszcze nie wszystko, że trzeba| W pierwszych dniach bieżącego miesiąca 


rozebrać całą dorożkę. 


dostało się na wniosek szlacheckiego Banku 


Z powodu bastówki malarzy poko-| W Petersburgu 1100 majątków szlacheckich 
jowych w Wiedniu przyszło wczoraj na kil- pod młotek sekwestratora, Chociaż tego ro- 
ku budowlach do ekscesów. Bastownicy bo-| dzóju przymusowe sprzedaże są od szeregu 
wiem chodzili po domach i skoro zobaczyli lat na porządku dziennym, to przecież ogro- 
gdziekolwiek pracujących, kolegów, groźba- | mna liczba ostatnich licytacyj wywarła w 
mi starali się zmusić ich do przyłączenia | prasie rosyjskiej deprymnjące wrażenie. Gra- 


się do bastówki, Wdrożono dochodzenia kar-|$danin poświęcając tej kwestyi 


codziennie 


ne przeciw tym, którzy zmuszali kolegów |Sdłniste artykuły, lamentuje nad upadkieni 


do zaniechania pracy, 


Ludność Bośnii wedle ostatniego spi- 
su wynosi 1,565.357 mieszkańców. Od roku 
1885 przybyło więc 229666 dusz czyli 
17:16 procent. 

„Hr. Józef Potocki, którego myśliw- 
skim wyprawom na tygrysy w Indyach i na 
słonie na wyspie Ceylon zawdzięczamy pię- 
kae i zajmująca książki, zamierza przedsię- 
wziąć nową podróż, Celem jej będzie zacho- 
dnie wybrzeże Afryki naprzeciw Adenu, a 
mianowicie dzika i mało Europejczykom 
znana kraina Somalisów i Gallasów. Hr. 
Józefowi Potockiemu towarzyszyć będą: To 
masz hr, Zamoyski i Zdzisław hr. Tarnow- 
ski. Wszyscy trzej Nemrodzi bawią obecnie 
w Londynie dla poczyniemia potrzebnych 
Przygotowań do śmiałej wyprawy i wyru- 
szają ostatecznie w podróż w duiu 3 gru- 
dnia br. 

Ekspedycya azyatye ka hr. Zichy 
przybyła szozęśliwie dnia 28. b. m. do Mo- 
skwy. Dnia 2. sierpnia wyjeżdza do Peters- 
burga, skąd 15. sierpnia przez Warszawę i 
Kraków powróci də Pesztu. 


Głośny prices szarlatana Czyń- 
skiego, którego +ąd monachijski skazał na 


tej klasy społeczeństwa, która, zdaniem jego 
stanowi główną podporę tronu i państwa i 
porównywa Bank szlachecki z Robespierem. 
W obec tego naczelny redaktor Nowoje 
Wremie Suworin, stara sę w sposób rze- 
czowy wytłómaczyć ekvnomiczny stan szła: 
chty rosyjskiej przeszłe ścią i tak pisze: Od 
czasu zniesienia pańszczyzny wyrosło w Ro- 
syi nowe pokolenie właścicieli ziemskich; z 
cjeowizną spedł na dzisiejszą generacyę 
wśród zupełnie odmieanych stosunków obo- 
wiązek ptacowania, k órego nie znali jej oj- 
cowie, Dla właścicieli ziemskich obecnej do- 
by jest walka o byt znacznie bardziej zawi- 
kłaną, trudniejszą i bardziej odpowiedzialną 
niż dawniej, a temu właśnie oni nie doro- 
śli i nawet nie starają się, aby choć w czę- 
ści sprostać swojemu trudnemu zadaniu, 
Rzetelna praca jest im wstrętną, a głównym 
celem życiu: — bezmyślna zabawa, połączo- 
na ze szulcnem marnotrawstwem, Nie można 
się tedy dziwić, że w obecnej chwili ciężą 
na 40000 majątkach różnego rodzaju zasta 
wy, i że część szlachty stacza się szalenie 
szybko w przepaść zupełnej ruiny mają: 
tkowej .. 


jtrzy lata więzienia, będzie miał swój epilog | (Podajemy dosłownie wyrok śmierci na Te- 
w Wiednia. Przyjaciel Czyńskiego, niejaki| ia 


Wiśniowskiego, wedle drukowanego 


Wartalski, odegrał w całej sprawie niepo - f tekati urzędowego, który, jak przy imnych 
ślednią rolę. Ou Lowiem przebrany zw pa-|zatwierdzonych wyrokach śmierci, także za 


stora dał ślub ©: ńskiemn i baronowej Zedt- | zbrodnie pospolite, 


witz-Neukirch. 
dziane w kod.kss karnym, sprowadziło 
Wartalskiego na lswę oskarzonych. Proces 
miał się już zacząć w czerwcu, lecz odnośne 
akty nie nadeszły jeszcze z Monachium. Do 
piero obecnie wygutowany został akt cska 


rzenia i Wurtaleki stanie przed przysięgłymi | p 


we Wiedniu na początku września. 


władza rządowa rozda- 


Przestępstwo to, przewi- | wała publicznie w chwili spełnienia wyroku). 


Wyrok śmierci 


w ©. k, Sądzie karzącym lwowskim, 
przeciw 
eofilowi Wiśniowskiemu, także 
przybraną nazwę Karola Duval, Winniekie- 


Demonstraut>w belgijskich prze-|g, Dąbrowskiego, Zagórskiego i Benedykta 


ciw projektowi nowej ustawy szkolnej tak 
charakteryzuje korespondent Koł, Ztg. w 


L 'wińskiego noszącemu, 
ŁA 


kości, Wedle orzeczenia lekarzy sądowych |Swoim liście z Brukseli: Trzeba sobie tylko| popełnioną zbrodnię Stanu, zapadły, i na 
zneleziope i opisane kości leżące w ziemi| wyobrazić ów tłuw, ktory kiólewski powóż| tymże w moe potwierdzenia wyższych sądo- 


z górą lat 20 qochodzą niewątpliwie ze 
zwłok kobiety dorosłej, wzrostu niskiego, ! 
budowy delikatnej i w wieku od 18 do 24 
łat. Znaleziona kość udowa dziecka i otwo-| 
ry w ozaszce kobiety za jej życia wywoła- ' 
ne, spowodowały lekarzy sądowych do twier- 
dzenia, że śmierć kobiety pochodzić musiała 
z uderzenia lub postrzału w głowę, że z jej 
śmiercią była Śmierć dziecka w związku. 
Wobec prawdopodobnych śladów podwójnej 


obrzuca kawałkami węglu, tych niedorcsłych 
na pół dzikich i viedojrzałych chłopaków, 
którzy przy każdej socyalno demokratycznej 
demonstrancyi gromadami maszerują, nada- 
jąc jej typowy charakter, — a którzy ani 
pisać nie umieją, zachrypniętym zaś gło 
sem, o wyziewach zapachu z alkoholu, śpie- 
wają Bajdziksze pi śni, jak n. p. „Precz z 
Nehollaertem, powieście go głową na dół !...* 


Chociaż wiele dzienników prugnie idea- | wstania, lecz trwały ciągle, a to pomiędzy 


spwych Instaacyj, dnie Blgo Lipca 1847 we 


Lwowie szubienicą wykonany. 
Iatota uczynku. 
Usiłowania, które roku 1831 w niektó- 
rych prowineyach dawnej Polski, powstanie 
wywołały, i te polityczne stronnictwa, co 
upadek tegoż powstania przyspieszyły, nie 
ustały z utłumieniem wspomnionego po- 


zbrodni, to jest zamordowania uwiedzionej, lizować ich samycb i ich demonstracye, jest] wychodźcami polskimi. 


kobiety i jej dziecka, wzywa się każdego, 


to jednak niestety niezaprzeczonym fakt 'm, 


Dwa liczne zbory odmiennej barwy, na 


ktoby mis? wiadomość o zaginięciu kobiety jże ów ruch przeciw ustawie szkolnej w sto- | rozwaite frakcye podzielone, to jest: arysto- 
towyż opisanej z dzieckiem, by odnośne spo- |licy państwa, jakkolwiek bisrze w uim u-|kratyczne i demokratyczne stronnictwo, sta- 
strzeżenia awoje sądowi w Mostach nieawło.j dział także liberalna, wykształcona część| nęły nieprzyjuźuie przeciw sobie, a obadwa 
mieszczaństwa, ua zewnątrz zostaje zupełnie| tę stronnictwa przeciw rządom, w krajach 


cznie doniósł. 


Z Sokala piszą nam: Z rokiem szkol- 
nym 1895/96 będzie w szkołach, w Sokalu, 
do obsadzenia kilka nadetatowych posad dla 
nauczycieli i nauczycielek z płacą 360 zł. 
aw., i 10°% dodatkiem na pomieszkanie, 
tudzież poszda nauczyciela muzyki instru- 
mentalnej (na instrumentach dętych i smy- 
czkowych) i wokalnej z roczną remunerą- 
cyą 300 zł. 

Z Pudola donoszą: Dnia 28 bm. urzą- 
dzili pp. Bogucecy zabawę dla dzieci szkol- 
nych z Czarnokoniec. Przeszło 400 dzia- 
twy wzięło udział w tej zabawie, na którą 
złożyła się wycieczka do lasu, gry, suty 
podwierzorek i rozdzielenie podarków war- 
tości 100 zł. N.siępnie dzieci fotografowały 
się ze swoim nauczycielem p. Krukiewiczem 
a wieczorem odśpiewały przed mieszkaniem 
swoich dobrych opiekunów „Mnohaja lita", 

Zwłoki w Tatrach. We wrześniu rokn 
przeszłego zginął gdzieś w Tatrach gość 
przybyły z Morawy. Wszelkie poszukiwania 
nic nie wynalazły. Dopiero teraz doszła 
wieść o zwłokach nieznajomego człowieka. 
Wojskowi, czyniący pomiary do mapy Tatr, 
znal źli u stóp Polskiego Grzebienia, w Dv- 
linie Wielickiej, poniżej t. zw. Mokrej Skały 
w usypiskach dnia 18 lipca zwłoki nadpsute. 
Zawiadomiena żŁandarmerya odgrzebała za- 
kryte prawie całkiem przez piasek ciało. 
Lewa noga złamana, liczne zgniecenia cza- 
azki tłómaczą, że nieszczęśliwy gość musiał 
spaść ze skał. W ubraniu znaleziono złoty 
zegarek z łańcuszkiem, różne drobiazgi i 
pulares z 400 zł. Poszukiwania stwierdziły 
tożsamość zwłok z rzeczonym gościem z Mo- 
rawy. Nazywał się Ferdynand Scheich, le- 
śniczy z Igławy. W przeszłym roku przy- 
był do Smokowa, skąd dnia 8 września 
wyszedł bez przewodniku dla zwiedzenia 
Szczytu Sławkowskiego. Odtąd nie było 
wieści o nim. Przeszukano wówczas całą o- 
kolicę, lecz napróżno, bo świeży śnieg, który 
przysypał turnie, pokrył i zwłoki. Nawet do 
Zakopanego przybyli wysłannicy ze Smo- 
kowoa, poszukując śladów zaginionego. 

Kontrabanda. Gaz. Kal. donosi, że 
w tych dniach na komorze Szezypiorno przy- 
trzymano doróżkę powracającą z gagranicy, 
w której znajdowały się w charakterze pa- 
sażerek trzy mieszkanki Kalisza. Dorożkarz 
widząc, ma co się zanosi, zdołał umknąć, 
Przy rewidowaniu dorożki znaleziono skryt- 
kę, w której znajdowało się tak wiele je- 
dwabiu. że kara wynosiła z górą 800 rubli. 
Przy tej sposobności zrewidowano również 
Pazażerki. Przy jednej z nich znaleziono 
między innemi na parę tysięcy rubli bank- 
notów, od których przy wyjeździe obowią- 


pod kierownictwem  socyalno - demokraty- dawniej 
cznych i radykalnych żywiołów. Żywioły te, istniejącym. 


na niezliczonych zgromadzeniach, najczęściej 


Królestwo polskie składających, 


Druku i osobist go wpływu wysłanników 


pod gułem niebem, na pnblicznych placach użyto do zamierzonego celu — nzyskania 
lub na ulicach, w miejscach, w których się przez rewolueyą politycznego bytu dla da- 
ulice ze sobą krzyżują, zwłaszcza zaś już| wnej Polski. 


w dzielnicach robotniczych, ruch ów podnie- 


Stronnictwo demokratyczne między wy- 


cają i organizują. A czerwony sztar powie-| -hodźeami polskimi istniejące, okazało się, 
wa przy tem zawsze na pierwszym planie... | zważywszy liczbę członków tegoż i wpływy 
Straszna zbrodnia. W Plaistow, pod| w krajach dawnej Polski wywarte, daleko 


Londynem, miała miejsce zbrodnia tak po-| możniejsze, aniżeli 


stronnictwo  arystokra- 


tworna, Że aawet Londyn, olbrzymi swemi | tyczne. 


rozmiarami, nie może ukryć swəgo wraże- 


Dzieje tajemnych stowarzyszeń różną 


nia bolu... Dwóch imaleów, z których jeden |aazwę noszących, i różnie uorganizowanych, 
liczy lat 13, a drugi zaledwie rozpoczął 12] jednakoweż restauracyą niepodległej i na 
rok, Robert i Nataniel Ooombes, zamordo- | demokratycznych zasadach rządzonej Polski, 
wali swą matkę w nieobecności ojca, słu-|w tych granicach, w jakich Polska przed 
żącego na jednej z linij parostatków ame-| rokiem 1772 istniała, za główny cel mają- 
ryko-angielskich. Rodzina Coombes była za-|ocych, które już drogi lat dziesiątek w kra- 
możną i cieszyła się powszechnym szacun- |juch, co dawną Polskę składały, a 8z0z6- 
kiem w okolicy; młody Robert wszakże nie | gólnie w Królestwie Galicyi spokój zaburzać 
posiadał ani moralnego instynktu swej matki, | umiały, — mogą wykazać, jak wielce stron 
ani też pracowitości ojoa. Już dwa lata te-| nictwo demokratyczne na wyż wspomnione 
mu sprawił on rodzicom kłopot, wyłudzając | usiłowania wyływało. 


pieniądze podczas nieobecności ojca. W rezer 


Dowiedzioną jest rzeczą, iż stowarzysze 


wcu rb. opuścił on szkołę i wałęsał się pojnie polityczue, pod nazwą karbonarów po- 
mieście, pochłaniając gorączkowo różne be-| wszechnie znane, w Galioyi wychodźcy pol- 
zecne romansidła. D. 7 bm., gdy Coombes|scy rozkrzewili. Jeden z tych wychodźców 


wyjechał do Ameryki, a matka 


złapałaļ}Napoleon Nowicki 


uformował jeszcze 


malca na gorącym uczynku próźniactwa, t:n| w roka 1834 takież stowarzyszyszenie we 
ostatni złapany zaprzysiągł zemstę. Naza-| Lwowie, a członkowie onegoż odegrali po: 


jntra kupił nóż i zamordował śpiącą jeszcze | przedniczo, w  przedsięwziętej 


rokn 1838 


matkę. Młodszy brat wiedział o zamiarze| przeciw cesarstwu Rosyjskiemu, tak zwanej 
zbrodniczym, ale ani umiał, ani choiał prze-| partyzanckiej wyprawie, najgłówniejsze role. 


szkodzić temu. Po dokonanem zabójstwie 


Zgromadzenie karbonarów przyjęło do 


obaj chłopcy zaopatrzywszy się w pieniądze, | swego grona niektórych za zdolnych uzna- 
poszli przyglądać się wielkiemu „ericketowi*,| nych członków, już dawniej tu istniejącego, 


który miał wtedy miejsce w bliskości Lon-ļ żadnej pewnej nazwy nie 


majacego klubu 


dynu. Zakupiwszy znaczną ilość konfitur i| rewolucyjnego; później rozwiązało się, aby 


powideł, bracia Coombes przepędzili dzie-|się połączyć w tajemny 


związek, nazwę 


sięć dni na hulance, opowiadając sąsiadom, | „stowarzyszenie ludn polskiego“ noszący. 


iż matka wyjechała w sprawie spadkowej 


Związek ten ptd nazwą „stowarzy» 


do Liwerpolu. Tymczasem ciało zaczynałojszenie ludu polskiego“ na początku 
się rozkładać; okno w pokoju, gdzie leżały| 1835 r. w Krakowie ówczesnej widowni i 
zwłoki matki, było prawie że czarne od ro-| ognisku, różnorodnych agitacyj politycznych, 
jących się mach., Woń była tak silną, że|pod wpływem wysłannika związku „Nowa 
sąsiedzi ndali się do polisyi. Gdy takowa| polska* frakoyą stowarzyszenia pod nazwą 


przybyła do domu, zastała obu chłopców| „Nowa Europa“ stanowiącego, 


utworzony, 


grających w karty z niejakim Fox, mary-|zaszezepił w Galicyi, a w szczególności we 
narzem bez zajęcia, Przedwstępne śŚledztwo| Lwowie, jeszeze tego samego roku emisa- 
pozostawiło wielkie poszlaki na Foxie, jako| ryjusz Seweryn Goszczyński, 


wspólniku licznych prób wyłudzania pienię- 


Z członków związku wspomnionego „sto- 


dzy. Nataniel Coombes został uwolniony, | warzyszenia ludu polskiego“ utworzyło się 
aby sąd mógł mieć w nim świadka prze-|stowarzyszenie nazwy „Młoda Sarmacya*, 
ciw Robertowi. Rozprawa sądowa odbędzie|które więcej pomniejszych klubów rewolu- 
się dopiero po wakacyach sądowych. Pu-|cyjnych, w swe szeregi przyjęło i z którem 
bliezność obecna na śledztwie przedwstęp-|to stowarzyszeniem, frakcya demokratyczna 
nem, które w Anglii odbywa się jawnie, nie|emigracyi polskiej, wlelowzględne utrzymy- 
mogła opanować Bwego wzruszenia, gdy {wała stosunki, 


Podczia gdy związki rewolucyjne wyść 
wspomniane, w Galicyi czynnemi były, © 
konstytuowało się we Francji, siedzibić 
znaczniejszej części wychodźeów polskich, 
towarzystwo demokratyczne polskie, a tl) 
aktem dnia 17. marca 1832 sporządzonym 
do którego stowarzyszenia blisko trzech 
tysięcy osób przystąpiło, | 

Wewnętrzna organizacya związku pol 
sko-demokratycznego, podległa w  latao 
1833 i 1837 zmianom — jednakowoż «0 
się tyczy dążności i działań, pozostał teš 
związek wiernym raz obranemu, manifestet 
w Poitiers dnia 4, Grudnia 1836 wydanym: 
publicznie ogłoszonemu celowi:  nadaniś 
Polsce politycznego bytu, w dawnych jel 
granicach i urządzenia tejże na demokraty 
cznych zasadach. 

Znana pod nazwa centralizacyi, począ 
kowo z dziewięciu, a później z pięciu, kał 
dr go roku wybieranych członków, złożoni 
najwyższa władza towarzystwa demokraty 
cznego polsk ego, której szczegółowo wydzia l 
tajnych usiłowań stowarzyszenia, to jest 
wyłączne kierowanie spiskiem w dawnych 
polskich krajach istniejącym, poruezono 
dążyła bez ustankn rozszerzaniem ludowład 
czych z:sad i obrabianiem narodu polskieg 
do podniesienia przeciw istniejącym rządom 
rokoszu, ku zamierzonemu celowi. — Pism 
tej dążności przez wspomnione Bto wurzyBze” 
nie wydawane, a po Galicyi w  nieslicso 
nych eksemplarzach upowszechniane, ni 
zostały niestety | osobliwie u młodzieży bed 
wpływu. 

Czynność zaś emisaryjuszów, przes tw 
warzystwo demokratyczne, do krajów da* 
wnej Polski wysyłanych, okazała się jesz08 
sknteczniejszą; udało się albowiem tymłí 
dla swej sprawy, nawet pomiędzy tomt 
wyższemi klasami społeczeństwa, które przeź 
zamierzoną polityczno-socyalną  rewołury$ 
w swych nadziejach ojczystych  opartychi 
prawach — nszczerbek ponieśóby były ma 
siały, znaleść zwolenników, 

Niektórych z tych emisaryuszów wyśle: 
dzono, i wśród rozpoczętych przez  niolij 
działań uwięziono, mianowicie:  Roberts| 
Chmielewskiego, który w roku 1836 by 
członkiem centrulizacyj, i Lesława Łukasie 
wicza — pierwszy z nich aż po czas uwię* 
zienia swego, to jest po rok 1841 wchodźi 
nie tylko w nkłady z towarzystwem „Mło” 
da Sarmacya“ szwanem, lecz starał sif 
także o stronników dla towarzystwa demo 
kratycanego, i przyjmował tychże na człon” 
ków, w ozem wychodziea Alojzy Tworow ski; 
także Zgierskim zwany, był mu pomocnym 

Pomimo buczności Włudz  rządowyoly 
trwała agitacyja ciągle, pisma rewolucyjne 
towarzystwa demokratycznego, sprowadzano 
pokryjomu do ziem polskich, pod różnemi 
pozorami zbierano składki na rzecz emigra- 
cyi i nowi emisaryjusze prowadzili dalej, 
rozpoczęte przez swych poprzedników dzieło: 
— Sam Tecfil Wiśniowski wyznał, iż pod“ 
czas pobytu jego w Versailles, gdaie jako 
członek i sekretarz centralizacyi mieszkał: 
to jest, od roku 184} do 1844 Tomass 
Malinowskiego w Poznańskie, a Faustyna 
Filanowicza na Ukrainę jako emisaryuszó% 
wysłano, 

W tym samym czasie otworzono za sta” 
raniem ceutralizacyi kure sztnki- wojennej, 
którą Józef Wysocki i Ludwik Mierosław* 
ski wykładali — umieszczono także piektó* 
rych wychodźców w szkołach wojskowych 
w Paryżu 
prochu i broni. W końcu przedsię wsięł* 
centralizacya  ntworzenie osobnej szkoły - 
wojskowej, która miała podług okólnika, " 
Versailles dnia 21. Listopada 1843 wyda- 
nego, przeznaczenie, wykształcić dlą przy” 
szłego powstania zdatnych oficerów i W. 
tymże samym celu, upowszechnić w narodsić 
I w emigracyj polskiej, niezbędne wiadomo 
ści wojskowe. 

Na korzyść tej szkoły wojskowej robio- 
no także i w Galicyi składki, a to za sta* 
rabiem Teofila Wiśniowskiego, który w je” 
sieni 1844 w Galicyi się zjawił i w tym 
względzie z Franciszkiem hrabią Wiesiołow* 
skim porozumiał — oprócz tego był Teofi 
Wiśniowski rzeczonego czasu czynnym F 
sprawie rewolucyjnej propagandy, przez U* 
powszechnianie pism towarzystwa demokra” 
tycznego, poczem na krótki czas do Maltan 
się wydalił. 

Usiłowania te rewolucyjne najlepiej po” 
wiodły się w wielkiem Księstwie Poznań” 
skiem, albowiem tam już w jesieni 1844 
ustalił się centralny komitet do kierowani* 
ogólnego spisku, który jednakowoż centre” 
lizacyi w Versailles siedzibę mającej, ule” 
gał. — Także Poznańscy sprzysiężeni naj” 
bardziej wybuch powstania, którego jak naj” 
prędsze urzeczywistnienie oentralizacya U* 
chwaliła, przyspieszyć starali się. 

W Galicyi wszczął się większy ruch 
kwoli powstania dopiero z początkiem 1846 
r, właśnie w tym czasie, w którym ważn 
sprawa o zbrodnię stanu, przeciw uczestni* 
kom wyż wspomnionych w Galicyi istnieją” 
cych politycznych stowarzyszeń, w moc nej* 
wyższych łagodnych poleceń Najjaśniejszego 
Pana, tylko przeciw najwinniejszym wyto- 
ozona, ukończoną została; a zatem bezpo 
średnio po tem, gdy Najjaśniejszy Monar- í 
cha, prawie wszystkich wspomnionej zbrodnie: 


winnymi uznanych, wielkomyśluie nłaskawić,. % 


wolnością obdarzyć j rodzinom powrócić, 8 
nawet emisaryjuszom towaraystwa demokra- 
tycznego polskiego, Robertowi Chmielew- 


skiemu i Lesławowi Łukasiewiczowi, zasłu- 


żoną karę śmierci darować raczył. 

Te odnowione usilowania wyszły także 
a emigracyj, albawiea Edward Dembowski. 
także Borkowskim i Kowalskim mianujący 
się, spiskowy z Krolestwa Polskiego sblę” 
gły, przez Teofila Wiśniowskiego Franci- 
szkowi Hrabiemu Wiesiełowskiemu polecony; 
był tym, który w.pomnionego hrabiego 
Wiesiołowskiego, już w marou 1845 o sze- 
roko rozgałęzionym spisku w Poznańskiem 
i Krakowskiem, oraz o przysporzonych przy” 


gotowaniach do powstania zawiadomił, — ' 
Niebawem zjawił się i Wiktor Heltmann, | 


takie Gliszczyńskim zwany, członek centra” 
lizacyi i Poznańskiego Komitetu, w Galicyi, 
celem uorganizowaaia wyższych władz sapi- 
skiem kierować mających, wysłany, i oby- 
dwa rozpoczęli swoje działania, Obaj wyź 
wymienieni zjechawszy się w wschodniej 
części Galicyi z Teofilem  Wiśniowskim, 
przybyli z tymże dnia 18, kwietnia 1846 
powtórnie w obwód Tarnowski, do Franci= 
szka Hrabiego Wiesiołowskiego, na którys 
to ajezdaie Teofil Wióniowaki, którego ros- 


w Metz, jakoteż w fabrykacb' 


+ 


i 


kazom Komitetu Poznańskiego poddano, kie- 
towanje przygotowaniami do powstania, w 

"Btu wschodnich, zaś Franciszek hrabia 

lesiołowski i Edward Dembowski w 6:ciu 
zachodnich obwodach, objęli — poczem sto- 
kMownie do umowy działania swoje zbiera- 
niem składek pieniężnych, rozszerzaniem 
Untowniczych pism, osobistemi odezwami i 

lanowaniem agentów równie umocowanych, 
rozpoczęli, 

Kilkokrotna bytność wyż wymienionych, 

dzież innych, w duchu zamierzonego po- 
Wstania działających osób w Poznzńskiem, 
Plzywiodła do skutku pożądnną zgodność w 
Giałaniach spiskowych. 

Tecfil Wiśniowski wróciwszy w pierw- 
“Ych dniach października z Pozuania, we- 
twał w imieniu komitetu Poznańskiego, w 
obwodach wschodnich do składki pieniężnej, 
BA pokrycie kosztów podróży stu oficerów 
Ł Francyi przybyć mających, tudzież na za- 
upienie zamówionego regulaminu wojsko- 
Wego i przywiódł tę składkę do skutku. 

W Listopadzie 1845 ustanowiono w Po- 
tuanin nowy komitet dyrygujący, który u- 
walił, że nadal Franciszek hrabia Wie sio- 

wski przygotowaniami powstania w całej 
Salicyj zawiadywać i w obwodach wscho- 
dnigh pośrednictwa Tecfila Wiśniowskiego, 
dwarda Dembowskiego, i dwóch innych 
Wysłanników, użyć ma. Że uchwale tej za- 
Osyć uczyniono, świadczy sprawozdanie Te- 
ofla Wiśniowskiego z Grudnia 1845 o urzą- 
dzeniu uwiązku w obwodach wschcdnich, 
W którem donosił, że już pod ten czas w 
Obwodach Samborskim, Stryjskim. Kołomyj- 
kim, 'Tarnopolskim, Czortkowskim i Brze- 
Miskim około trzydziestu «sób, mianowicie 
„slęży, właścicieli dóbr, lub części tychże, 
lzierżawców,  mandataryuszów i innych 
Prywatnych urzędników w sprawie powsta- 
Mia czynnemi było. 

Począwszy od grudnia 1845 jeszcze 
GRypniej zajęto się przygotowaniem do po- 
Watania i rozgałęzieniem stowarzysziń, a te 
Marania szczególniej we Lwowie, gdzie 
dward Dembowski i jego powierni, naj- 
Więcej zaś Hugo Wiśniowski, zbrodni Stanu 
E ciągu tegoż roku winnym uznany i ra- 
"em z wielu innymi, uajwyższem postano- 
Mieniem ułaskawiony, czynnymi byli, pożą- 

Ry uzyskały skutek; myśl bowiem po- 
Watania we wszystkich stanach znalazła 
wolenników ; a Tetil Wiśniowski, już z 

úcem Grudnia 1845 o pomyślnych postę- 
sprawy powstania w Złoczowskim ob- 
Wodzie, donieść mógł. 

Podług sprawozdania Dembowskiego ze 
Stycznia 1846, liczba związkowych we Lwo- 
Ut była bardzo znaczną i z każdym dniem 
Warastała, 

W drugiej połowie Stycznia 1846 zgro” 
Madzili się w Krakowie, prócz kilku naczel- 
Dikóy powstania z Galicyi, także Ludwik 

rzkowski, Dr. Jan Tyssowski i Ludwik 

lerosławski — ostatni pod imieniem Ma- 

Wakiego, 

Tenże Mierosławski przybył dnia 31-go 
Grudnia 1845 z Francji do IPeznunia. Cen- 
Mlizacya , której członkami pod ten czas 

I, sam Mierosławski, nieobecni w Fian- 
„l: Wiktor Heltmann i Tecfl Wiśniowski, 

końcu Jan Aleyato i Józef Wysocki — 
łoś żniła Mierosławskiego nietylko do 

Enia się z posłami wszystkich ziem da- 

tj Polski, względem członków przyszłego 

du rewolucyjnego, lecz nawet umocowała 
podług własnego zdania wojennemi obro- 

1 zarządzić; jednak w obrębach planu 
Przez ceniral zacyą wytoczonego i uchwało- 
ego, — podług którego po pomyślnem po- 
Wakaniu wszelkiemi siłami w pierwszych 
ośmiu dniach zebrać się mogącemi, Z wszy- 
Mikich ziem dawnej Polski do Królestwa 
wkroczyć — przeciw nadciągającym austry- 
Jaokim i rossyjskim armiom rezerwą czyli 
drugim wyborem, opór stawiać, a stano- 
Wozy bitwę z armiją rossyjską, na ziemi 
Królestwa stoczyć miano. 

Członkami rządu narodowego mianowa 
RO w Krakowie dla emigracyi Jaua Aleya- 
to, dla Poznania, Dr. Karola Libelta — dla 
obwodu Krakowskiego, Ludwika Gorzkow- 
skiego, w końcu dla Galicyi Frareiszka Hra- 
biego Wiesiołowskiego, który ostatni jedna- 

wot 24-go Stycznia 1846 ię posadę Ja- 

Owi Tyssowskiemu odstąpił, i natomiast 
Wielkorządcą Galicyi mianowanym został, 

W chwili przyjazdu Aleyata i Liebelta 
0 Krakowa, miał się ustalić rząd rewolu- 

joy i zaraz członka rządu narodowego dla 

Tólestwa polskiego obrać. Do wybuchu 
PBólnego powstania przeznaczono dzień 41. 

utego 1846, 

Mierosławski przedstawiał i objaśniał 
lan wojenny uchwalony, wydał instrukcyą 
a włudz rewolucyjnych, i oznaczył skład 

frądy, Ta instrukcya drugim numerem ga- 
Zety chwilowej rzeczypospolitej polekiej, w 

takowia wydanej, ogłoszona, zawiera naj 

Przód odział powstającej Polski na pięć 
tlem, z których każda miała mieć wielko- 
Trądcę, dalej na obwody z obwodowymi Ko- 
misarzami, i na gminy z wójtami — po- 
Wtóre rozporządzenie, aby powstanie wszę- 
dzie jednej i tej samej chwili uskuteczniono. 
T, Przy Microsławskin, zualeziono drugą 
_ Instrukcyą dla tficerów obwcdowych, któ- 

Tych trzech każdy komisarz obwodowy za- 
Mianować miał, w tej polecając zniszezenie 
Wojskowych załóg ubieżeniem lub zdradą, 
Ałyto kilkakrotnie wyrazów „Sycylijskie nie- 


Mzpory w | 
lune bezpośrednio przed powstaniem 
Gzęgto rozszerzane instrukcye i odezwy, 


ktorych kilka Sądowi przedłożono, nauczają: 
dk księża, dziedzice dóbr, lub ich urzę- 
nicy powstanie ogłaszać niają, jak ogół, 
dnowicie wieśniaków przez ogłaszanie 
i Riany stosunków towarzyskich, przysz łej 
Wności, wolności, 
niesienia różnicy stanów, pań- 
tezyzny, danin ı przez tem pudobne 
iętnice do powstania zagrzewać, 
Wszystkie te wyżej wymienione zarysy 
Pray j odezwy, są oczywistą wynikłeścią 
zolkuletnich, w dziennikach umieszczanych 
praw partyi demokratycznej o możliwości 
stania i o ustanowieniu władz rewolu- 
jj. "ych, tudzież uchwalonego przez centra- 
ws prawidła, połączenia powstania na- 
ki z reformą, czyli odrodzeniem stosun- 
V towarzyskich. 
a; Podług wspomnianego planu organizacji 
N ał być w każdem wielkorządztwie osobny 
_ _lbunał rewolucyjny, mianowali zatem 
at elnicy w Krakowie, Teofila Wiśniow- 
tego, prezesem trybunału w _ Głalicgi, 
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braterstwa,’ 


w skutek czego Wiśniowski pray wielko- 
rządcy Franciszku hrabiu Wiesiołowskim 
zostawać i wybuchu powstania w Jordane- 
wie oczekiwać miał. Nieprzyjaź e jednak i 
nieprzewidziane ckoliczneści, w staunowczej 
chwili, albowiem przed samym wybuchem 
powstania, przeszkodziły bytności dowódców 
na oznaczonych miejscach, a tem samem i 
dokładnemu wykonaniu uchwalonego planu. 

Tak skutkiem uwięzień i innych przez 
c. k. Rząd użytych środków ostrożności, 
przedsięwzięcie rozpoczęcia powstania we 
Lwowie, juź 17. Lutego 1846 r. zaniechano, 
w Tarnowie zaś, z bejaźni grożących wie- 
lom uwięzień, przyspieszono, i w nocy z 18. 
na 19, Lutego usiłowano. 

Szybko Bzerząca się wieść o krwawych 
zajściach, usiłowanem ubieżeniem Tarnowa 
sprowadzonych, zrządziła to, iż w wielu; 
szczególniej bliższych obwodach, podniesie- 
nie powstania na 21. Lutego 1846 prze- 
znaczone, odwołano, gdy tymezasem w in- 
uych odleglejszych okolicach do abrojnego 
skupienia się spiskowych, a nawet, jak to 
w niektórych mi'jscach obwodu Sanockiego, 
do wybuchu przyszło, zaś w Chochołowie, 
w Sandeckim i w Horożanach w Sambor- 
skim obwodzie, wydarzyły się nadto krwa- 
we utarczki. 

Ta rówuoczesność prawie 
cyi rozszerzonego zaburzenia, 


w całej Guli- 
dowodzi, jak 


znacznie w tej prowincyi spisek rozgałę- 
ziono. 
Jednem z znaczniejszych zdarzeń tego 


rodzaju: napad na oddział e, k. pułku Hu- 
zarów króla Wirtemberskiego w Narajowie 
obwodzie Brzeżańskim, był ostatnim wypły- 
wem i objawem rewolucyjnej działalności 
wysłannika Teofila Wiśniowskiego, a to: 

Dnia 21. Lutego 1846 r. wieczorem 
zgromadziło się około 40 umówionych w 
karczmie „Krągła* zwanej, w lesie pół mili 
od Narajowa stojacej, jak większa część tych 
że wyznała, celem powstania. 

Zgromadzenie to nestąpiło w części sku- 
tkiem poprzedniego porozumienia się, w czę- 
ści skutkiem wezwań w tym samym dniu 
poczynionych, zaopatrzywszy się w rozmaitą 
broń, jako to: w dubeltówki, pistolety, pa- 
łasze i topory; a tak oddział powstuńczy 
liczył, łącznie ze służbą, około 60 głów, 

Między tymi powstańcami znajdował się 
tukże Teofil Wiśniewski, któryto tak bezpo- 
średnio, jako też i za pośrednictwem innych 
osób powyższe zgromadzenie wywołał. 

Zgromadzonym przedstawił się Wiśnio- 
wski jako eywiluy komisarz rządu rewolu- 
cyjnego, któremu się posłuszeństwo winno, 
wykrył im dalej, że tegoż dnia rewolucya 
we wszystkich dawno polskich krajach wy- 
buchnie, rozkazał im uzbroić się, i odebrał 
od nich przysięgę: że tak cywilnej jak woj- 
skowej władzy posłusznymi będą, i aż do 
zupełnego uwolnienia ojczyzny z rąk nie- 
przyjaciela broni nie złożą. 

Potem oznajmił im Wiśniowski, że w 
pochód ku Narajowu udadzą się, stajnie hu- 
zarów napadną, i po zabraniu broni i koni, 
tudzież po pokonaułu żcłnierzy na Brzeżany 
uderzą. 

Ponieważ w Narajowie trzy stajnie na 
paść zainierzono, uformowali się powstańcy 
w uży oddziały, wybrewszy ornz trzech do- 
wódców : jednakże pochód o, óźniali, oczeku- 
jąc przybycia daleko większej liczby uzbro- 
jonych, z ktorymi cała liczba 200 głów 
wynosić miała. 

Tymczasem o tem zbrojnem zgromadze- 
niu dano znać do Narajowa, zkąd dowódca 
szwadronu i miejscowy mandataryusz pod- 
oficera z 4 huzarumi i pachołka dominikal- 
nego Brennera nu zwiady do owej karczmy 
wysłali, Ci rozpędzili i ścigali stojące przed 
karcziwą czaty powstańców ; lecz gdy na 
próg izby gościnnej, gdzie się sprzysiężeni 
znajdywaji, wstąpili, i ci ognia dali, wtedy 
zostawiwszy pachołka Brennera, który się 
ukrył, i szeregowca Kissa, którego ciężko 
raniono, spiesznie do Narajowa wrócili, by 
o tem, co zasało, zdać sprawę. 

W czasie tej potyczki w karczmie, znaj- 
dywali się w izbie szynkownej wieśniacy ; 
Michał Czopik i Wasyl Sałasz, i obadwaj 
strzały powstańców z izby gościnnej do 
szynkownej padające, życiem  przerłucili; 
sługa Michał Kulik zaś będący na podwó- 
rzu, został rannym. 

Powstańcy nie szykowali się w trzy od- 
działy, jak ułożono, przewidując, że oddział 
huzarów o ich zamachu zawiadowiony ; lecz 
skupiwszy się, i mają“ na celu, już nie na- 
pad na stajnie lecz uderzenie na załegę, u- 
dali się ku Narajowu, i blisko cmentarza 
spotkali się z oddziałem huzarów na prędce 
zebranym, który powstańców okrzykiem i 
ogniem powituł, i podobnie od tychże przy- 
jętym został. Po krótkiej utarczce, zwrócił 
oddzieł huzarów ku Brzeżanom; to miasto 
bowiem, jak pogłoska szerzyła, miało być 
zagrożone; poczem garstka powstańców nie- 
mając odwagi napaść załogę Brzeżańską, 
cofnęła się. , 

Z powstańców raniono w owej potyczce 
trzech, jednego nawet ciężko, Z huzarów zaś 
dwóch ubito a kilku raniono. 

Zresztą w samym Naurajowie, raniono 
ciężko Józfa Webera, strzelca w służbie 
rotmistrza księcia Lówensteina, Onufrego 
Wepryka, przypadkowo przejeżdżającego pod- 
danego z Muzyłowa, narajowskiego staro- 
zakonnego Jankiela Lejbe Weissa lekko; 
nakoniee narajowskiego mieszkańca Jana 
Bereżańskiego Śmiertelnie, który ostatni sta- 
rzec dnia 3. Kwietnia 1846, w skutek zra- 
nienia zmarł. 

W pochodzie z Narajowa, wstąpili po- 
wstańcy do karczmy w Błoto, Teofil Wi- 
śniowski usiłował zgromadzonych tam wie- 
śniaków wiadomemi złudzeniami, do 
uzbrojenia i złączenia się nakłonić, lecz na 
próżno. Z Błotni udała się większa część 
powstańców, z Tecfilem Wiśniowskim do 
Pomorzan do proboszcza Antoniego Scher- 
schnika, gdzie nowemi zbrojnemi posiłkami 
wzmocnić się, i z cczekiwanemi z różnych 
stron oddziałami na inny punkt uderzyć za- 
mierzano ; spostrzegłszy atoli pomorzańskich 
mieszczan sobie nieprzyjaźnych, a nawet na 
nich rzucić się gotowych, pierzchli po- 
wstańcy. 

Chociaż żadnego z uczestników tej krwią 
ludzką opłaconej nocnej wyprawy na uczyn- 
ku nie pcjmano, jednakże potrafiła zwierz- 
chnośś onychże wykryć; i z 86 osób, któ- 
rych karze podpadające bezpośrednie działa- 
nie przy tym zamachu udowodniono, udało 
się tylko czterom ujść, 82 zaś osób do od- 
powiedzialności sądowej pociągniętych, zbro- 


dui stanu za winnych vznano, z których 28 
Jego Cesarska Mość zasłużoną karę śmierci 
darować, i tsk tych 28 jako i 3 innych ba 
doczesną karę skazać raczyła. 

Trzy dziestym drugim jest Teofil Wi. 
śniowski, który przebrawszy się z Pomorzan 
do Manajowa, w obwód Złoczowski uszedł 
i tamże szukuł schronienia. Pojmany przez 
włościau, przed tymi jako też później w 
c. k. Urzędzie eyrkularnym w Złoczowi: u- 
dawał, iż jest księdzem Benedyktem Lewiń- 
skim z Wołynia, w skutek prześladowania 
wiary zbiegłym; jednakże poznany lwow- 
skiemu c. k. Sądowi karzącemu, oddanym 
został, 

Teofil Wiśniowski ma być z Jazłowca, 
obwodu Ozortkowskiego w Galicyi, rodem, 
liczy lat 40, żonaty, ukończywszy prawne 
nauki w roku 1829, na 6. k. wszechnicy 
Lwowski.j, był już w roku 1885 o zbro- 
dnią Stanu sądownie badanym, jednakże w 
roku 1836 dla braku prawnych dowodów, 
uw.luionym, W roku 1838 zbiegł tenże do 
Francyi, unikając grożącego mu z podobnych 
przyczyn uwięzienia i zaraz w Strasburgu 
przystąpił do tam istniejącego wydziału to- 
warzystwa demokratycznego polskiegn, w ro- 
ku zaś 1841 do zawiadującej tamże władzy, 
centralizącyą zwanej, przy której obowiązki 
sekretarza aż po rok 1844, to jest, do wy- 
jazdu z Francyi pełnił, 

Jak wielkim w ogóle był wpływ wspo- 
mnionego stowarzyszenia i centralizącyj, na 
wywołanie nieszczęsnego zamachu rewolu- 
cyjnego z roku 1846 i jak znaczna w tym 
celu przez Teofila Wiśniowskiego rozwinięta 
działalność, pokazuje powyższa istota uczyn- 
ku, ugruntowrna na licznych zaprzysiężo- 
nych zeznaniach Świadków, na dokumen- 
tach pisemnych, i na wyznaniach wielu 
współwinnych, a szczególniej znaczniejszych 
naczelników całego zamachu, ($ 430. kod. 
kar, I. Części i nadw. dek. z dnia 17, sty- 
cznia 1818 do l. 1404). 

Wina Teofila Wiśniowskiego, za którego 
pojmanie rząd ogłoszeniem z d. 26. Lutego 
1846 do 1. 850 nadgrodę 1000 zł. m, k. 
wyznaczył, jest w niektórych głównych u- 
stępach jego rewolucyjnej działalności, wła- 
enem wyznaniem podług %$. 398 i 399 
kcd. kar. I. części — z resztą zaś podług 
$. 413 kod, kar. części I. udowodnioną, 

Na podstawie ukończonego sądowego 
śledztwa i uzyskanego dowodu, zapadł u- 
chwałą Lwowskiego c. k. Sądu karzącego 
z d. 10. Września 1846 r. do l. 3815, e, 
k, Apelacyi Trybunału z d. 25. Listopada 
1846 do l. 21095 — a nakoniec ©. k, Są- 
du najwyższego Sprawiedliwości z d. Lipca 
1847 do |. 4873, — wyrok, mocą którego 
Teofil Wiśniowski, fałszywie Karol Duval, 
Winnicki, Dąbrowski, Zagórski i Benedykt 
Lewiński zwany, zbrodni Stanu winnym u- 
znany i według przepisu $$. 10. i58, kod. 
kar, części I. na karę śmierci szubienicą 
wykonać się mającą, skazany został. 


Z Wiednia piszą do Czasu: 

Od kilku dni krąży tu pogłoska, że 
prowizoryczny gabinet hr. Kielman- 
segga ma pozostać w urzędzie aż do 
przeprowadzenia budżetu na rok 1896. 
Obrady nad tym budżetem miałyby, 
według tej pogłoski, odbyć się zaraz 
po zebraniu Rady państwa w jesieni, 
tak, by budżet gotów był na Nowy 
Rok. Zaraz po Nowym Roku nastąpi: 
łaby nominacya definitywnego gabi: 
netu, Wobec tegc, że dalszy rozwój 
stosunków w tym względzie zależy wy- 
łącznie od Korony, należy wszelkie 
tego rodzaju pogłoski przyjmować z 
wielką ostrożnością, tem bardziej, że 
szczególne w tym przypadku, poważne 
względy przemawiają |rzeciw wskaza- 
nej kombinacyi. 

Podnoszą mianowicie, że rząd przy” 
szły miałby do pewnego stopnia z g 
ry już związane ręce budżetem, które- 
go nie układał, Z drugiej wszakże stro- 
ny zaznaczają, że okoliczność powyż- 
sza mą raczej formalne, niż rzeczywi- 
ste znaczenie, że natomiast odwrotnie 
rząd, któryby miał budżet za sobą, ma 
wobec parlamentu stanowisko o wiele 
łatwiejsze i swobodniejsze, co leży w 
interesie tej połowy monarchii przy 
rokowaniach o odnowienie ugody £ 
Węgrami. 

Jeżeli pogłoska, którą podaję, jest 
uzasadniona, w takim razie tem bar- 
dziej przedwczesne są wszelkie kombi- 
nacye oo składu przyszłego rządu. 


Berlihska Kreuezig. zaprzecza, jako- 
by cesarz austryacki i król saski ga- 
riierzali ndać się do Londynu. 


Berliński Kleines Journal, nohodzą- 
oy za organ księga bułgarskiego, do- 
nosi, że książę wkrótce wróci do Nofi. 


Cesarz niemiecki zabronił wywozu 
broni do Etyopii. Abissyńczycy byli 
zaopatrywani w broń niemiecką, zwła- 
szoza w Stare karabiny niemieckie. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 31. lipca. 
Wiener Ztg. publikuje nominacyę 
Plenera na prezydenta wspólnej naj- 
wyższej Izby obrachunkowej. 
Wiedeń d. 31. lipca. 
Wiener Ztg. publikuje rozporządze- 
nie, wedle którego suplenci w szko- 
łach średnich otrzymają 100 zł. roczne” 
go dodatku bez względu na to, czy po- 
bierają już dodatki pięcioletnie i czy 
posiadają egzamin nanczycielski. 
Suplenci, którzy nie posiadają peł- 
nej suplentury, otrzymają dodatek ten 
w stosunku do kwoty, jaką rocznie O 
beonie pobierają. 
Wypłata tych dodatków nastąpi za 
ozas pd 1 stycznia 1896, 
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Sofia d. 31. lipca. 

Aresztowano tn wozoraj pewne in- 
dywiduum podejrzane o udział w mor- 
derstwie Stambułowa. Atesztowa y jest 
tym, który na kilka dni przed zama- 
chem na Stambułowa oświadczył, że 
głowa Stambułowa paść musi do trzech 
dni. 

Sędzia śledczy uważa jednak Hale- 
wa za głównego sprawcę morderstwa, 
dotąd atoli Halewa nie ujęto. 

Belgrad d. 31. lipca. 

Serbowie w Prizrendzie (w Starej 
Serbii) wypędzili metropolitę grec- 
kiego. 

Petersburg d. 31 lipca. 

Car zarządził na wrzesień wielkie 
manewry korpusu 9, i 10. w gubernii 
Charkowskiej. Zaproszono na nie wie- 
lu oboych oficerów, zwłaszcza fran- 
euskioh. 

Dyrekoya Towarzystwa nafiowego 
Nobla oświadcza, że nie zawarła ża- 
dnej umowy z amerykańskim syndyka- 
tem naftowym względem podziału 
światowej targowicy naftowej. 

Petersburg d. 31. lipca. 

Prof. Sacbaryn i Leyden znajdują 
się w Peterhofie. 

Cesarzowa-matka i następca tronu 
odjechali do Danii. 

Berlin d. 31. lipca. 

Wedle autentycznych wiadomości, 
które otrzymała Post, opozycya japoń- 
ską prze rząd do zbrojeń; mianowicie 
żąda ona, aby 1) kentrybnoyi wojennej 
tylko na uzbrojenia użyto; 2) natych- 
miast wielkie okręty wojenne budowa- 
no; 3) służbę w armii dla pomnożenia 
rezerwy Zniżono; 4) natychmiast bn- 
dowano obmyślane już dawniej porty 
wojenne ; 6) szkoły wojskowe i arse- 
nały powiększono; 6) przemysł i pro- 
dukoyę forytowano; i 7) wszelkich 
zbytecznych wydatków unikano. 

Rzym d. 31. lipca. 

Przy dyskusyi budżetowej przyszło 
w lubie deputowanych do gwałtownych 
scen i wystąpień przeciw Crispiemu. 

Imbriani przemawiał przeciw oywil- 
nej liście królewskiej. 

Posiedzenie jednak zakończyło się 
zwycięstwem Crispiego. 

Rzym d. 31. lipca. 

Włoska Izba deputowanych 173 gło- 
sami przeciw 48, uchwaliła budżet mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych i roz- 
poczęła debatę nad budżetem spraw 
wewnętrznych. 

P.słowie ze skrajnej lewicy i so- 
oyaliści oświadczyli, że nie wezmą n- 
działa w tej debacie — ozłonkowie le- 
wicy wyszli nawet z sali. 

Crispi zapewniał, że nie trzyma się 
kurczowo fotelu ministeryalnego, lecz 
dlatego tylko pozostał na swojem sta- 
nowisku, bo obowiązek nakazywał mu 
nie dopuścić do przesilenia gabineto- 
wego. Co się zaś tyczy stanowiska rzą- 
du do Kościoła, trzyma się rząd zasady 
szanowania wszystkich wyznań i zwierz- 
chniczej władzy państwa nad wszyst 
kiemi. 

Izba prawie jednogłośnie przyjęła 
porządek dzienny, wyrażający rządowi 
zaufanie. 

Rzym d. 31. lipca. 

Senat załatwił i uocbwalił budżet 
marynarki, 

Rzym d. 31. lipoe. 

Obchód 25-letniego jubileuszu przy- 
łączenia Rzymu do Włoch (20. wrze- 
śnia) poszedł na fatalne drogi. Menotti 
Garibaldi zrezygnował z prezesostwa 
odnośnego komitetu, a zastąpić go na- 
leżycie nikt nie zdoła. Zamiast ogra- 
niczyć się na festynie przy bramie 
Porta Pia (którą weszło do Rzymu 
wojsko włoskie) i odsłoniąciu pomnika 
Garibaldego naprzeciw Watykann, ko- 
mitet zamierzał urządzić wiece turne- 
rów, urzędników, geografów, wetera- 
nów, kolarzy, wioślarzy, nawet kape- 
luszników i buchalterów, wzniesienie 
pomnika Cavoura i Cossy i t. p. Mia- 
no odśpiewać hymn Carduccego z mu- 
zyką Verdiego, ale ani jeden ani dru- 
gi słyszeć o tem nie choą. Miasto nie 
może dać 100.000 franków, których 
żąda komitet obchodu. Prasa zachowu- 
je się obojętnie. Nikt niə wie, jak się 
ten chaos skończy. 

Konstantynopol d. 31. lipca. 

Porta zamyśla w sprawie mascedoń- 
skiej chwycić się środków nadzwyczaj- 
nych. W tureckich miarodajnych kołach 
uważają sytuacyę za bardzo poważną 
i mogącą się stać niebezpieczną, gdyby 
rzeczywiście wpływ Rosyi w Bułgaryi 
stał się decydującym. 

Florencya d. 31. lipca. 

W okolicy dało się czuć silne trzę- 
sienie ziemi. Wśród mieszkańców pa- 
nuje wielkie zaniepokojenie. 

Bruksela d. 31. lipca. 

Izba deputowanych odrzuciła wnio- 
sek socyalistów, aby odroczyć debaty 
nad ustawą szkolną. 

Bruksela d. 31. lipca. 

Na andyencyi u króla prosił Stan- 
ley o zwolnienie od kontraktu, który 
go do r. 1900 wiąże do służenia pań- 
stwu Kongo, myśli bowiem poświęcić 
sią polityce. 


|= 
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Londynu d. 31. lipca. kt igi 3%, w. 8. II. em. 1032) do 10240. 
Dotąd obliczono wybór 340 konser- |;,/7 0758, krajowa Ge, w. a. 105.— do ——. 
4 y mser- j 410 100-60 do 101-30. 4o% z roku 189] 98— 


watystów, 70 unionistów, 174 libera-ļ de 98 70. á% po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
łów, 12 parnelistów, 69 anti-parneli.|7oku 1893 98 -- do 9870. 


i A à s Losy : Los iast 2650 2ę 
stów i 2 kandydatów partyi robotni-| Losy miasta SADY m cale FA sh ae 


czej. Nieznany jest jeszcze rezultat |, onety. Dukat cesarski 6-68 do 578. Napo 


oudor Y-59 do 9:69. Półi = W. 
wyborów w trzech okręgach. Rubel. rosyjski srebrny 1-26-— "do 186—, Bubel 
rosyjski papierowy 1:29:50 "30" 
niemieckich 59 25 do 5975 0 „AI IJ 


krajowe; 


Wiedeń d. 31. lipca. 
5 , (Telegram Gas. Nar.) 

o zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 40325, węgierski bank | rade 
48875, anglobank 175—, landerbank 279 25, ko- 

ombardy 111-87, elbetha 


leje państwowe 433 37, | 
29925, akcya „ytoniowe 235-75, alpiny 9450, 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń d. 31. lipca. (Tel. G. N.) 
Dowóz świń z Mitrowic do Wiednia 
został zakazany od 1. sierpnia. 


renta maj-w. 10095, węg. renta zł —— 

— Dyrekcya kolei państwowych | węgiersk:. -enta koronna == r. ud ko- 

we Lwowie ogłasza : ronna 99-85, losy tureckie 7850 unionbank 
35250 marki —'—, ruble —* —, 


Austryacko węgiersko-rosyjski ruch gra- 
niezny część II, zeszyt 2. Z ważnością od 
1. sierpnia 1895 wejdzie w życie dodatek I. Wezoraj e a S E ad na giełdzie: 

Galicyjsko węgierski ruch wspólny. Z|krełyty 250-25 (40365. lombardy 47 10 (111 61), 
dniem ł. sierpnia 1895 misie w życie do- eenia renta R Gy pod TEE. renta 
datek I do ważnych od 1. września 18941-07 NS AJ ZANE UAWIAZ 
cen jednostkowych, którym nowy szlak łą- E Aan porownawozy kureiwiedeneki 
czący Galicyę z Węgrami przez Woronienkę 
(Kó.ósmezó) do ruchu wspólnego wcielonym 
zostanie, 

Galicyjski ruch dla przewozu bydła ro- 
gatego do Wiednia (St. Marx). Taryfa wy- 
jątkowa dla przewozu bydła rogatego w ła- 
dunkach cało-wozowych z Galicyi i Buko- 
winy do Wiednia (St. Marx). Z dniem 1. £ 
sierpnia 1895 zaś przy podwyższonych na- Z rynków towarowych 
leżytościach przewozowych z dniem 15, sier- Š 
poia 1895 wejdzie w życie nowa taryfa w) Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
miejsce odnośnej dotychezasowej taryfy wy- Kraków 31. lipca. 
jątkowej z dnia 1. sierpnia 1680 wraz z do-| Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo- 
datkami. sobieniu spokojnem przy nader małym udziale 

Austryacko-węgiersko-rosyjski ruch gra- kupców (Ceny ze względu na stałą tendencyę za 


A ; i ły się, lecz w życie żadnych nie 
niczny. Sprostowanie dodatku V. W wyda A e Now Aa krajowe jesc się 
nem z ważnuścią od l. sierpnia 1895 do-|nia pojawia na targach, a kupna na późniejszą 
datku V do taryfy z 1.lipca 1892 dla wyż LEWE odbywają sie wua G ROA ce; 

j ra A ń CT 2 g Ą zNią 5 ,0 mle 094 

NARODU ALEGO urlan za Przeprówsgam Gai Eska to Diras TlsSania itita 
następujące poprawki na stonicy 2 W4 Piacono pszenicę białą 7:75 du 810 zł.. czer- 
wierszu z góry po Blowie „dalej“ należy| woną nową 7'70 do 8— zł, żółtą n. 770 do 
wstawić: „z rozdziału lI c. t'ryfy dla po- zł, żyto 0— do 0— zł, jęcznień 
ełyńezyeh atykułów a to 10 (wlebe owo bronnag, Q 3o, O ły na pang O do O'r 
ce), 14 (owoce pełudniowe) i 18  Valonea | żę, Koniczyna czerw. —do— zł., biała — do —. 
(żołądź garbarska) (w dodatku II)“. W 10]|tymotka —— do , wyka 0— do 0*— zł 
i 11. wierszu z góry należy znajdujące się| bób 0— do 0— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 
w klamrach słowa zmienić następująco: „[z Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
wyjątkiem taryf dla pojedyńczych artykułów 
a to 10 (świeże owoce) 14 (owoce południo- 
we) i 18 Valonea (w dodatku II)j*. „Stan powietrza. W ubiegłej dobie 

Austryacko-węgiersko rosyjski ruch gra- | mieliśmy do godz. 6 po południu pogodę, 
niczny. Zaprowadzenie nowej taryfy, Z dniem |0 godz. 6 burzę, następnie deszcz. 

l. sierpnia 1895 wejd<ie w Życie dla wyż Barometr idzie w górę. 
wymienionego ruchu nowa taryfa część II, Stau baromsiri sred .kowany fo poslo- 
zeszyt 1. Z zaprowadzeniem nowej taryfy |mn morze tył dziś o 19ta; padzinie w po- 
tracą moc obowiązującą: Z taryfy z 1. Lipca | ?ednie 168 0 mm. 

1892 wraz z dodatkami I—IV. dla austrya- Prognoze na dobę dnia 1 sierpnia Lr. 
cko-węgiersko rosyjskiego ruchu granicznego|10d półnony do północy, Wiatr będzie 6 
rozdział I, rozdział II, A i B, z rozdziału 


Beriin d. 31. lipca. 


Frankfurt d. 31. lipca. 
(Telegram Gas. Nar). 

W ezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 138 — 
(40289). lombardy 9612 '111:58), węg. renta 
złota 10360 (12354), węgierska renta kurul.twa 
(F 


Tee e o 


do kierunku północno zachodni o śre-dnirj 
II C, taryfy dla pojedyńczych artykułów a| prędkosci około 50 m sk 

to 10 (świeże owoce), 14 (owoce południo- Srednia temperatur: doty okolo 20 MC 
we) i 18 valonka (żołądź garbarska) (w dos] uiebo będzie zmienne — a wsawiędna wil- 
dutku II), rozdział III A i B, tudzież z roz- [gott oś" rowiatren będzie około 65°.. 
działu III, taryfa wyjątkowa 1, (nawozy) Opadn nie będzie, 

taryfa reekspedycyjna dla lnu itp. i taryfa — — 
wyjątkowa 8 (żywy drób) w końcu przy- Dziś dnia 1 sierpnia: Piotra w Ok 
dawka do rozdziału II i III. 2. Taryfa z| — Hyi Pr. 
1. września 1892 wraz z dodatkami I—III 
dla ruchu między Węgrami i Rosyą. Egzem- 
plarze nowej taryfy są do nabycia u odno- 
śnych Zarządów kolejowych po cenie 2 
koron. 

Ruch między Węgrami i Rosyą, Znie- 

Bienie taryfy z I. września 1892. Wcho- 
dzącą z dniem 1. sierpnia 1895 w życie 
taryfą, część II, zeszyt 2 dla austryacko- 
węgiersko - rosyjskiego ruchu granicznego 
znosi się równocześnie taryfę z l. września 
1892 wraz z dodatkami I—III dla rnchu 
między Węgrami i Rosyą, 
Monety waluty koronowej. Od 
chwili ustanowienia waluty koronowej wy- 
bito 20-koronówek w złocie na łączną su- 
mę 169,189 000 zł, srebrnych koron na 
43 682 zł.. 20 groszówek na 11 026.000fał., 
10-groszówek na 1.375.000 zł., a jednogro- 
szówek na 432.000 ze. 

— Targi na nierogaciznę w Kra- 
kowie. Namiestnictwo udzieliło gminie 
miasta Krakown kcncesyi na odbywanie tar- 
gów na nierogaciznę w dotychczasowym za- 
kładzie kontumacyjnym. Targi odbywać się 
będą w piątek i sobotę każdego tygodnia, a 
więc po raz pierwszy odbędą się w piątek 
dnia 2 i sobotę duia 3 sierpnia, 

— Zgromadzenie członków Towi- 
rzystwa leśnego, odbędzie się w r, b. w 
mieście powistowem Nadwórra, połączone 
z wycieczką do lasów państwowych. Z pro- 
gramu udzielonego podajemy do wiadomości, 
że w dniu 1 września odbędzie się zebranie 
towarzyskie o godz. 9 wieczorem w Bali ra- 
tuszowej, dnia 2 i 4 obrady w sali ratu- 
szowej, zaś 8 września osobnym pociągiem | mam 
wycieczka do lasów. Chcący wziąć udział | Szan 
w tem zebraniu, zechcą zgłosić się do Wy-|jąc, 
działu Towarzystwa leśaego (Lwów ul. Ci- 


CEE DÓW 02 ziom | 
Ruch pociągów 


pomieszczamy na ostatniej stronicy 
Gazety Narodowej, 


WE wo waj | || | | 
Wadesłane. 


(Za tę rubryrę redakcya nie odpowiada.) 


Í m. o WBO || "io o 
Foulard-Seide 60 Kr. 


bis f. 3:35 p. Met. — japanesische, chinesi- 
sche ete in den neusten Dessins uud Farben, 
sowie schwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg Neide von 35 kr. bis fi. 14-65 p. Met. 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
eto, [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.) Porto- und steuerfrel 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 
porto nach der Schweiz. 


Selden-Fabriken G. Henneberg 
(k. u. k. ofi), Zürich. 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 
(we Lwowie plac Maryaeki) 


y zaszezyt polecić go względom wielce 
ownej P, T. P ''szności, zapewniu- 
że usilnem nasz.ui staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


cha 1) 20 sierpnia. Na zebraniu, oprócz i , 

części administracyjnej — będą omawiane M KRONE Matyo znane: 
następujące sprawy: Obecne gospodarstwo Z wysokim poważaniem 
leśne w Naksonii i możneść zastosowania 


Albert Szkowron i Sp. 


właśc. Hotelu Eurepejskiege 
Pokoje od §0 et. począwszy. 


tegoż w kraju. Zasadnicza zmiana w wye 
prowadzaniu drzewa z lasów górskich w 
kierunku zastąpienia spława kolejami, Do- 
niesienie z dziedziny gospodarstwa lasowego 
w ogólności, a w szczególności o stanie odno- 
wień leśnych, o klęskach elementarnych, 
o szkodach wyrządzonych przez zwierzęta 
i t. d. Sprawozdanie z wycieczki. Wnioski 
i Życzenia członków Towarzystwa. 


SNnty"sta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 


Wiadomości giełdowe. 


dentystyczny 
Lwów, dnia 31, lipca 1895, z Wiednia do Lwowa 
Akcje za sztuke « Kolej ; i 
ud200 zł, m. k. 222— do Bs E ZARA xe ordynuje 


l 3 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. BIS i e 
' 


Banku hipotecznego po 200 zł. w. a 44 
' iiA U:— 
Banku kredyt, galic, po 200 zł. SĄ. 


210— do ——, Akcya garbarni iej 
160.2. Si Sagi £ rbarni Rzeszowskiej po 


przy ul, Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 

Listy zastawne na 100 zł. Banku hipot. za | W niedziele i święta od 9—12 


K07, les. w 40 lat. o ——, 0; £ 100) : s 1 
pram, 11080 do 1t—. 4140, los, w 50 Ist |Dla ubogich chorych codziennie 


100:60 do 101:30. Banku krajowego 4t/,0/, los. w 


—— 
g 


0 
d 


51 lat. 100775 do 10145. Banku krajowego 40) ambulatoryum 

los. w 57 lat. 28: — do 98-70. Towarz, kredyt. gal. 

ziemak. 40/, (1. emisya) 98-50 do 99-20. fa 08 od 8—9 przed. 
w 41t lat. 9810 do 9880. 407, los. w 56-latach 

9810 do 98:89. 414o los. w 52 lat. —— do 


Obligt aa 100 zł: Galio, funduszu propinacyi 
nego 40/, 98:40 do 9910. Bukow. funduszu pro 
pinacyjnago 50/ 10250 do ——, Kom. banku 
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Najmniejsza | 


Książeczka do nabożeństwa. 


wyszła świeżo nakładem plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 


SIĘGARNI KATOLICKIEJ nikna w 7 dniach bezpowrotnie po uzyein 


KSIĘ Dr. Ohristoff'a znakomitego nieszkodli- 

wego Ambracreme. Prawdziwy tylko 

Dra WŁAD. MIŁROWORIEGO zeer, e s Górny z 

H ' f nyeh słoikach po 80 ct, Główny skład dla 

w Krakowie limowa w apiece pod, zi kowio w aptece 

pod tytełem: Książeczka miniaturo- 8munta Ruckert: |, Hellera. 6085 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw oe 

ułożył B. B. | ZE 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 

drukowana na najpiękniejszym welinře,! 

drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł- 

nie nowemi czcionkami, z obwódką różo- 

wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 

cko w miękką skórę, brzegi złote a pod o 

niemi pasowe rzystnymi warunkami. Hauptstiidti 

Cena egzemplarza: 3, 4 | 5 koron, sto sehe Wechselatuben - Geselischaft 


sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo- Adler & Co. Budapest. 707 
bnej oprawy. Na porto doł czyć 15 et. a 
0 me T.I Ee TASE O: EG OG A 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct sd wyrazu 
ĖS 


w 


A gento©w 
do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
na spłatę ratami miesięcznemi 
ARTI Ra e wedle artykułu XXXI. 
z r. 1863) poszuknjemy pod bardzo ku- 


w 


EDAL SREBRNY 2 1894 r 
5. Gab ' k. Lwów iA własne. Foriepian krótki, pianino ber- 
plao mapel Si a Z 16) lińskie, w składzie fortepianów Karola 
Zz 4 —— i Mareckiego, Lwów, Batorego 28, 819 
APY N: Ż tniane po złu. -- l ame ES 
K 2'75, A CA mal ocyki paer aowej i starej, maszyn, sukieñ, 
wełniane po 3 50, 4, 5, 6 w każdej cenie antyków, poszukuje handel Jaszeryszy- 
do złr. 14, poleca w największym wyborze na we wówie. K ) | 348 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. pó: KAWALERSKI jest zaraz do 
TELMACH dworski, bardzo dobrze po- wynajęcia. Uliwa Cicha 1 5, I p. 
lecony, pos. ukuje umieszczenia. Biuro == - - ma ó 
wywiadowcze J. Polinskiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika 1. 5. 200 


PO" dla dam i mężczyzn polecają 
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;, HANDLU Albin» Seleckiego, ulica 

Wałowa 11 we Lwuwie, wszelkie to- 

wary korzenne i mscznóo, Najlepsze masło 
dzieci | Jegerowe. 884 


RZN oszukuje lekeyi do 
niższy:h Elea normalnych. Łaskawe| —- z 


ma enn ME a Z RWE ZZOZ ET A w i A |) 


Poszukuję ati litr Groitowice p. Niepołomic 


ra 
+ 


czystości. 


Bez kwestyi klozety te są najpraktyczniej- 
sze ze wszystkich systemów, tak wodnych 
jakoteż hermetycznie zakręcanych, gdyż EGO |= JE 

torf zmpełnie ubezwania czego się innym 
syste: em nigdy nie osiąga. Torfowy pro- 


ANTONI HALSKI 


W sezonie letnim niezbędne artykuły: 


Lodownie pokojowe po złr. 25, 35 i 45. 
Maszynki do robienia. lodów po złr. 475 


drutów sztuka 4-50. Siatka druciana de 
osłony okien po złr. ! za metr C} Drut 
kolczasty do ogrodzeń e 
że Rondie mosiężne do smażenia kon- 
tur po złr. 5 k ; się 
do hs» sztuka po 25 i 30 et. Widły ame- 2) poleca najzdolniejsze 
rykańskie do siana i snopów, oprawne 


handel żelazny wo Lwowie, plae Kapital- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku „dnia 1. Sierpnia 1895. Nr. 211. 


węglowe 


w kamiennym naczyniu na 
litrów 8 złr, 14 — 

na litrów 14 złr. *4—, 

w oynkowym naczyniu na 
litrów 9 złr. 9'—. 


Filtry 
i A I do siewu: 
zdolnego pracownika sy. Kusi moyea. 


mały i plenny złr. 
(Polaka) złr. 13—, 
12:—, 


1032 Rzepak 


z wężem gumowym i kur- 
kiem cynkowym złr. 45 


BE "inte duy wssora|(4]T JK] prasowanych drożdży 


oach w tr. 1894 złr. 12:—, 


ATE 
AA x: 


15 — 


regenerowaną złr. 


aż” 


z workiem stacya Kłaj. 


| ZZOZ 


W umyślnie na to urządzonym 
teatrze letnim we LWOWIE. 


m. — 
KP a 
„ŚL € R « 
5 
d < 


iF E- czyszczą wodę a 
60% niszcząc szkodliwe bakcyla 
AAS | usuwając wszelkie nia- przy browarze. 

Przyrząd ten jest drowi oE 44 : > 
jelkiaj SKW A ai Oferty z kopiami świadectw i wy- 
Klozety patentowane torfowe z drze-|uienieniem wysokości żądanego 
a miękkiego złr. 12 —, dębowa złr. 18.|synagrodzenia przyjmuje Admini- 

stracya tejże gazety. 


Lwowskie morskie oko. 


Za dworcem kolei elektrycznej, — Pomię- 

dzy górami. — Źródło z pod kamienia. — 

Woda brylantowa. — Kąpiel zdrowia. — 

Dno betonowane. — Zapraszam najuprzej- 

miej oglądnąć. — Dla pań od godz. 10 do 
1, reszta dnia dla panów. 


Urządzono tylko dla chrześcijan. 
1037 Józef Iwanicki. 


Mrs. Emily Reisner 


pierwszy i najlepiej renomowany instytutj 
gnwarnantek, założony w v. 1860, Wiedeń 
Í. Sotlerstatto 19 (wejście od Fichtegasse 
wychowawczynie 
zarówno wydoskonalona w językach jak i 
|w muzyce, Niemki północne, Angielki, Pa 
ryżanki i Szwajearki; dalej bony, damy! 
do towarzystwa i Froeklanki do ogródków 
dziecinnych. 6331 


szek zawsze na składzie 
poleca 


handel żelazi:y 


Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


5O i 6'50. Żelazka kute do pieczenia an- 


po złr. b za 100 


Kontynentalny 


Edon-Teatr 


240, 2:80 350 i 4 —. Slerpy 


sztuka złr. 1720 — poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSEI pyrekcya: B. Schenk. 


Od czwartku 1. sierpnia 1895 


| i po 
a Ę x E, E 5 | LESI 
Thuryngia bardzo wytrzy : LĄ || pit 
szlaski (Kohlravs) złr. i k) E Tia 


13:—, rzepak krzewisty 


: : ę Żyto Imperial (Bahlsen) zdr. 950, 
PSA BOAC samodzielnego prowadzenia Pszenicę gółkę n N Cai | 

szenicę gół- 
'ę regenerowaną zł. 1050, Pszanicę ostkę 


przy najlepszem wyczyszezeniu za 100 kle. 
7027 


«e 
sa 


| | az, 
2 = FK seu 
Juliusza Meini „| «u 
dom importowy B mia 
b p Ę 
<xzieden, I. E'leischrnarkt 17. prs 
Kawy surowe Cena za kilo ej 
Santos , dobra złr. 155 i 1:60 tékka 
Santos , najlepsza i - » 165 nia « 
Ceylon, Portorico , Domingo - : + „ 19701 180 przyj 
Ceylon , Cuba g - à « „n 1L'90i2?— tenti 
Ceylon, Cuba najlepsza 3 w. 20 

Java dobra 5 . „ 180i 1:96 M 

Java (Goldmenado) =- 2—i210 | == 
% Kawa palona dwa razy dziennie za pomocą pary, zawsze Świeża, za kilo zr. 

1:85, d:—, 46:20, 240, 2:60, Prawaziwa cykorya własn-j fabryki z fig wieńco* = 
wych po 40 ct, z fig smyrnenskich po 56 et. == 


Rozsyłka do wszystkich miejse Ausiro-Węgier. — Pizy odbiorze 5 kilo kawf | ` 
opłacam porto. Iune zamówione artykuły moga być dołączone. Á 


s 


PSG" 10 medali zasługi. "WU 


JAN INNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
śwodki de wytępienia owadów domowyeh 


mianowicie? 


FENILIN | Grylon 


ani . F, 8. do Admin. „Gazety r i puja 1895 | dz A $ >A parn - 
Ma Folwark Sosolówka poczta Ułaszkowce ny 1 (naprzeciw katedry). Tod porząwszy, oodzronnie wieczór || | 09 ooh, aan stanogi. świbreeczi, dnas ra 
Es. - = AR. „AE i p z > bocz k godz. 17, KS W AENEAN, trag m5 tro O OWA 5 
WoD froterski Bednarzkiego we Lwo- e PAS ar! ka R" ił i | È | | Mundury (la iH |6 szkół srednich. początex 0 gei ja : E A ki, karalucly, prusiki itp. oela 

Bi dal „nia <PF] mayi ao pązenicę „Donkę* po 3 złr. z dostawa do WOZEM DZY placu św. Ducha |. Ubiory cywilne. WIĘNIE Fiakon 64 et. Flakon 50 et. IEE 
w miejscu jakoteż na prowincji. atacyi Gzortków i workiem. Asie FH drugą KI : * OWE Wir N q psa i M 1 KOTON tatg 

= W EAST ja A „ _ “= |Uniformy dla pp. oficerów. ziółka sutiniolowe | ŻĘ > (Rabiy 
j znac p 0 oda zje 7 S gk KA 2. $ niszawodny środe ytg- nii 
ELerpata A e r RB kę W ANY gi Cukiernie UrzednikÓw rządowych ł prywatnych WEN spaniałę przedstawienia do przazbowywania futar, ; miia n wa rad 

i „ej ręki, ńsko-rosyjska, po ZAL. zir, jedynie £ powo WAŻ Ei : s h . dta wen! p. ne ; 
GA, 350, 3, 2.50 funt. Okruchy aroma-iKowatej nienadającej się do głębokiej orki. = ESO zdamih PZA ża i kę: i i ! tej płacą dziesi Fuletko 30 et. Flakon 50 et. | wj 
tyczne po złr. 1875 i po zir: 1°30 fnnt, maie AE. A PE OEN ~ T a U o południi | cen". . k f 

kładzie Zerząd dworu Papszyn , Brze *YRBMIUWANE  medalenmi tutki Niemo- i h Porong s Japinp apf , Pros a Ruh 
Ee a 495 |? juwskiego są wszędzie do nabycia. A j a——— nE RE w Í RI p le Pea ntimolo wy pw Aa e b +33 
NOE EW" O O, Lwów, ul. Wałowa 14 Wspaniałe TKO Wi oi d d ochrania od moli futra, 3 uknie, h SER k w BĘ y 

w której obok dotychczasowych w zakres nbok wojsk. placowej komendy (Platz-Conmando), dekoracye najwspanialsze, portiary, firanki i weile, Paczka 5. 10 ct 
C. k. dostawca dworów patent i przywilej cukiernictwa wekodzą ych wyrobów poda Precz z filiami obcemi I tandytami ! j Olbrzymi Satuka 3 ct Fluko 20 30 i 
wana bę ą kawa, herbata, czekolada, wód- Popierajmy przemysł własny | Wystawa piękna foar wl | ` A lankon , 30 et, 
— [| "<> ER kl własnego wyrobu. Szampany, wina li n WRWRORRNONWEE MIA, reper g E wowle; pray iiey Koperwika 1 3, i przy ulicy 
| m p< — X C COCA I WM- ©. | | kiery. Dziękując za łaskawe dotychczasowe a LAETA Halickiej rág Boimów. 


E medali, 2 dyplomy i hori 6233 Y 
Usnwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzowny itp 


Broszury ilustrowane wysyłam franco. | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
A 


7 l h 
ó ce u herb państ j daje naj ; y 
kan gene | wołać may! zprzedią nice sosrewie | | JĄ) | padli ulczawodny. Elektryczny balet 
FExsiccatovr, Wien. | dła bezwartościowe zamiast Exsiccatora. LI x WIEN t Tacherlin j ache falin SYLWIA! prześliczny modny "o 
sz 1., SalzthorgaaNe *. ile znikanie człowieka. 
oz Ń, SESE E E i JA | ">" atomie 
"EEEE CEZ AC ACE ST UA poleca Święto Bachusa, Podróżujący Spiewacy. 


Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki późnocnj 


po cenach zniżonych. l 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre 240 patrzenie, 


Jarl OCENE 2 KUR. apio qU ma Bo: ww RA 


Przy przybycin pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze heeny i lena 
czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362 


mstsyonowane bing przewozu F. STAREK Gellertstrasse 1 W Lipsku (leipzig) 
S a T a A A 
weż kikik ke h kich KKKKAIKKKĘ 


Ż glosie akcje Towarzystwo handlowa 
H 


c 


Lwow, ulica Jagiellońska |. 3 
poleca z gwarancyą składników chemicznych 


Sztuczne nawozy 


jako to: mączki kostne, żużie Thomasa, 
Suzerfosfaty kostne i mineralne. -ns 


Przyjmuje zamówienia na 


oryginalną pszenicę banatkę 


< najlepszym gatunku- 


KALAH 
"i Pompy i wodociągi 


wszelkiego rodzaju. 


zm MOTORY 


Powietrzne 
Naftowe 
Lekkie ręczne przyrządy da pompowania. 
Józef Friedlaender 


inżynier 


Wien, II;7 Dresdnerstrasse 42—48. 


# 
% 
w 


n 
K upiele 
klozety. 


Cenniki i kostary- 
sy gratis i tranco. 


RK WE AC ZO E EE aaa aa aa 


Krajowe TOWAIZYSLWO handlowo ZoADSWO 


Lwów, ulica Garncarska 2 


do subskrypcyi na udziały po 25 koron 


spodziewana dywidenda wynosić ma najmniej 10"/,. 


Towarzystwo przyjmuje także wkładki oszczędności i opro- 
centowuje takowe po 6°% ed sta rocznie. — Na żądanie statuta 


FPP Z poważaniem Dyrekcya. 


001 


Celem ochrony 


od naśledowań i nafoiszowanń uprasza sig P, T. Odbiorców ażeby wyraźnie 


R 0 N 0 h "ERA żadali, bacząc na 


etykietę z 


niabieskim 
== 
1 Neptunem 
jaketóż żeb7 Ą 
zawierał 


korek 
- wypaleną markę 
* 


Przedsiębiorstwo zdrojowa 
Krogdorf koła Karlsbadn. 


ġ Główny skład na Galicyą posiada firma | 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu liea Karola Ladwika, 


Generalna zastępstwo dla Galicyi: w handlu farb i materyanłóWw Legu 
Lityśskiego, Lwów, Graad Hotel. 68 


À Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


zglęły polecam się i nadal takowym 


SASI IBEZE WM AE, (BR 
Z szacunkiem A. Żurowski. 


Proszek na owady 


Podróż przez niemożliwość 


senzacyjne Potpouri £ najwspanialszy 
mi efektami przedstawione przez iu 


, Cav; stare Í nowe sprze: tysłę nadwornego dyr. B. EchenKA. 


v7euoże więzienie 


najnowsza amerykniska iluzya senzacyjna. 


Nowo otworzono 


WOLF CZOPP 


z 8-dniowam wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%% Asygnaty kasowe z 90-duiowen wy- 


powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po */, 
z B0-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
ETZ SOW 200 71 a A SA Tak. i 


nr" — pozno) 


W Krakowie: Sukienuira 1. 20. Czerniowce: Rynek l 3. 


K 


” 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniom 1. maja 1895 (czas środkowo-enropejsk? 


E 


"~ 
5 
+ 


FSE. 


f ae, 8.4 Pociąsi e 
No ai aipg da Do Lwowa przychodzą: a Pociągi osobowa Ai wap, 
128 sj iors p piete nye Ax"; nader komiczna scena sylwetkowa. ' <a E T E UE | 
Lwów, Zółkiswska l. 2. Prześli Miss Loie Rae ; ; i t23 | 510 — | 7—| 906 | 
i f y? i iS ! Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia 1:22 | L 
Uwaga. Przy użyciu Seherffellin rzeŚ iczna la i ap p zka jów] Gd y | BA 
Władysław Zdon nie trzeba balonika, przezeo wiilkię n'eprzewyższona genpart 4 A bo da iey przez ` ów pacz my Rz 
z.oszczędzsnie. „ _ doskopowa tancerka: Eeoa yor et e | Miec 
ulica Ormiańska 21 bo eiis 1. Świeenee wody. -- 2, Tuniee jj] amca wiądznie do 30. września) lm lee=loT" | sm 
ww EE IET kalejdoskopowy. —- 3- Nowość : Z Muszyny-K'ynicy przez Tarnów lub i | 
polewa się Szanowne) P. To Publi-|-—===somaa ama Taniec serpentynowy w powietrzu, $ saw yk po 5 | | bu 
zności ręsząc za sumienne wy | AAA WWNCRSEOWWE KA Maurice zen ndyni 4 Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej praes | pe” | sj ~ 
konanie poruczonych sobie zleceń. Nagrodzony medalem srebrnym | a irna notinrtozą* i ń chabówki ) o ; |-|-|-i= 906 ł «p: 
m ROT: na wystawie we Lwowie. | ZWINY p b R = A Chabówki przez Tarnów L ów . | 5 è — | 
Pogrzeby "0 EET PRZEDSTAWIENIE aaae n Nadbrzęzia  uaśdE |7--| — -pa 
od najskromniejszyh do najwspanialszych, Ga O M Busty we Lwowie niewidziany:h, jetynyah i: Rawy inai | a IE za a ar k. 
„a w LAUA KU BR EE DUCHÓW i STRASZYDEŁ. 0**»...om="" dB | ab 
KR D ER ha tw w Hrabia Azzaglio w zuinuch Castro 4 Chabówki przez Przemysl : ia =P=IFE "E 
= AED" s a (JĄ antastyczna pantomina z tajemnicze- Z Now. Zagorza pr.ez Przemyśl . | =f — 1 ł 
Sa nacieranie mi zjawiskami i zmianami z użyciem /, Chyrowa przez Przomyśl : | = | 22) —|7 _ ta 
Depesze: Machan Lwów. Telefon 56. J elektryuz ego światła i efektów ognio- Z Łuwocznego (Pesztu, Miskoliza, Munk.) — | — |1205 5:10 pe. 
Dr Koszutskiego wych aranżowana przoż dyr. B. Shen- 7 Hrebenowa (od U, czerwew de 31. sier.) - — — oj 
b „ sd 7 ka: Igraszka szatana, Święto cza- g| Ze Skolego i Stryja ` 5 1205| 81 kar 
lekarza kobiet i dzieci rowułe, Flamina córa piekieł, Ja: 2 Chyrowa i Btunisławowa przez Stryj 5 E 12 05 810 
znane od 1866 roku, obecnie tanle głów» Tajemnicza „sztaluge, g| Z Aa M Woronienki , Pe- Faj 
STORA stepu nauk ule- Zmartwychwstanie. szeniżynn, Berhometu, Czadyna, Ra- | 
a E A rheuma- Zakończenie : Rd, DET 4 pos 
A 4 A si as o. A 5 ę 950) — | — | — | — 
s - ý tyczne i rheumatyczno-nerwo- Ostatnie chwile czarnoksiężnika Z Suczawy, Czortkowa, W ienki, Kału- "4 
i urządzenia wodociagowe we, boleści ze znużenia, pó | i wstąpienia w piekło. ż szał Zk rang., Hoo aT S |182) — R 
własnego wyrobu połogu itd. powstałe. 18%, M EE n OON EE San: | 
s y M Cena za- butelkę ze sposobem uży- A) CENY MIKIS): 4 Eo Hóć Kra Kotniih o 100 | SĄŻPF] ku 
poleca 70 wania 75 ot. — Apteka Piotra Miko- BA Loja partorowa i L piętra 6 zł. Fotel sielicy, aea a | 
E M A C H A N lasza. Lwów. 6736 w loży parterowej dla obcych 2 zł. i Bukaresztu | w” |a 31 4, 
20 ct. — Fotel w leży |. piętra 1 zł. 4 Sokala i „ wł r: za > 2 Poza | f 
D. 30 ct. — Krzesło w loży halkonowej h AN A OI g a ph pa 
) I at. — Fotel w parterze 2 zł. — M | / Podwoloezysk i Brodów i M ESC A 1 
Fabryka maszyn i odlewania krzówio pietwstorzę mo w parterze B|” Podzamcze 0 momen | 209] gaa) — | 802] w | «4 
Aki. E. h Handel założony w roku 1789. 1 zł. 40 ct. — Krzesło drugorzędne Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec | R oe l 
kones. Zakład dla wodociągów i studzien NAIWIĘKSZY SKŁAD w parterze | b OO a ołag. główny || tań|i0— Śz5| 5 | mą 
A dne w parterze 70 ct. — Krzesto pier- A Brzuchówie (od 12, maja do 10. wrze- 4 p» + < 
; ; alkonie | zł, 30 ot, — Gli", € DT | 
Lwów, płac 1ózofa Boma 3. SA HERBATY G) reren aon wmo g] 5 "me | | -| -| -|as || | £ 
ohińako-ronyjnkiej et. — Krzesło. trzecioszędne ma balko- Że Lwowa odchodzą 
x io 60 ct, — Parter stojący 40 ct, — i K | | 
w SCHUBUTHA Miejsce siedzące na galeryi 30 et. — $ | Do Krakowa (Wiednia, Wrochwwia, Berli š ñ 
Lwów, Rynek tə Galerya stojąca 20 ct e ai a awia, Berlina | 840 | 250 fl 4:55|10'25 | 6 45 || 
poleca go Bilety sprzedaje do 6 wieczorem kasa Do A cy przez Tarnó: (t £ TRZA i 
r s -wryniey pr rnów - | 
Herbaty czarna aromatyczne teatru hr. Skarbka — następnie kasa ko od 1. czerwca do 3U. wrześn A, | —| | | —| — | 64 
p =. K sai teatru ietniejn. Do Muszyny-Krynicy p zez Tarnów 8:40) — | — | 455 — = | 
Congo Nr. I. . . zł 19: habowki przez Tarnó 
(R Souchong Nr. I. . „ 230 E SAKKEEOREZEZZECENERCCZWECZZND NAWA REDA war = Rz = leż k= 
je g M TE 0 fl uszyny-Rty nicy przez Rzeszów — — II — = 
de A eedi z nii n 38— LE ki Obabowki przez Rzeszow «| — | — iit — t005 
(o Kongo kaizow. naj- = È o Rozwadowa i Nadbrzezia ~- . | 840] — — | 4: — P 
przedniejsza . w 4 — Pla cyklistów ! Do Rawy ruskiej przez Jarosław . „| — | 250 KE | 455 =i 
Najlepsze okruchy herbaciane co nawet naj rudnicjsze napr Do Mezó Laborez (Pesztu, Miskolcza) przez | 
po złr, 160, 120 i 2'30 w paczkach Wszelkie ngn EE a e Przemyśl 455) 645 
Ą r i ania fanio , zoi; zę | okr 3 Da E j S "i 
po fa, 'h 1 de Ne. z TM — dla Lwowa i prowincyi na eko Zagórza pie: Przemyśl = hirea E EAS CS 
Zamówienia z prona tehut à k ki m GEO WE ać aa | — —| = 10:25 W 
j rotną pocztą. Opakowania j wski A o ZE , «| =q| 389) — KA A 
niam odw pz) SZA p A. Zającz ? i Do Ławocznego EETA Miskoleża, 5 paro ae a 
FOZESTĄ mechanik, Lwów, ulioa Kopernika I 17 Fesa) ' i o ar a l i 
Do Tirobenowag (tylko od 10, ezorwea do 2 
| ZERA ja SOA do 31. sierpnia włącznie) |. |=—| | —| S|088) = 
z OFE RUE CZD ZZD PR ŻE Do Skolego i Stryja : - EN = 526) 9833| 3— 1 
EA”) po N e Di przez Stryj | — | — — | 933) 738 - 
T M przez Stryj h. AI" m a52 aa wi 
| am v Buczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, I 
SA Woronienki, Peczeniżyna , Berhome- tees 
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpoluaga | 6-15) — | — = |= 
ý Do Suczawy, Słobody rung., Czudyna i 
; Berometliu (60 poniedziałku), Rado- ha 
wiee Ę 
; R A E ET e e A | - le" m + 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje mior e e == | zaj. zaje oO ti 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, d 
0! Kałusza, Nowosielicy, Rudowiee .| — | — | — | — |10:30| - p 
E o pei i Jarosławia przez Rawę ruską = | — | 915) 710) - 1 
T . - ś — — 9:15 10— 
| i y : à ie | ką i e z Podzamcza | — | 10) 6—)| — 1014] 44 
P w i ó 
z 80-dniowem wypowiedzeniem 1 dorea ss i, oN n O maas | | raal saa — | asal an 
| "ar. i À Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
g mon yaen RE ZĘ E EA ni śnia) w dnie powszednie s | —| — | —Ì820] —| —; 
jj ( pi ; S Do Brzuchowic (od 12. msja do 10, wyze- 
| | BET, śnia) co niedzieli i święta . | = | = | | 26 — 
9 1 kl ek Do Zimnej wody (od 12. maja do 10. wrz.) | — | — | —| 345| — | — | 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają pó 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 
| Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minti 
Godzina 12 czas Środkowo-europejski godz. 13:36 podług zeg 
lwowskiego. 
, W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we D 
wie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż bilet 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, * 


ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w 8P 
wach taryfowych i przewozowych. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


